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Sama śmiałość nie wystarcza!
Kraków, 11 maja. 

fFli.) Zgoła niesamowita impreza z p. Wła 
Hyeławem Grabskim rozwiała się jak jakaś 
ciałka mara. Nie powróci do rządu p. Grab- 
ski, pozostaje po nim, kto wie, na jak d!ugo, 
urna Grabszczyzna.

Natomiast ster rządu ponownie złożono 
w ręce p. Witosa, który ma odwagę ufor
mować gabinet pomimo zapowiedzianej mu 
2* strony lewicy ostrej, bezwzględnej opo
zycji. Znaczy się, że wchodzimy w okres 
mocno zaostrzonej walki na terenie sejmo-

rozmowie z dziennikarzami p. Witos 
zdradził głębokie rozgoryczenie. Było ono 
tak duże, że aż zimny, zamknięty w sobie, 
opanowany p. Witos stracił władzę nad so
bą i znacznie więcej podał ze swojego psy
chicznego nastroju do wiadomości publicz
nej, aniżeli zwyczajnie czyni. I w tej rozle- 
wności, tak u tego polityka niezwykłej, prze 
bijała nuta bardzo śmiałej decyzji rzucenia 
rękawicy wszystkim przeciwnikom.

Taka śmiałość jest niewątpliwie zaletą u 
polityka, który nie lęka się odpowiedzialno 
dci, ohoci *iby ona była bardzo ciężka, Gdy
by sama śmiałość wystarczyła do wyprown 
dzenia kraju z niezmiernie ciężkiej sytuacji 
gospodarczej i politycznej, w której się zrfaj 
duje, to moglibyśmy sobie pogratulować, że
śmy znaleźli męża opatrznościowego, nic 
uciekającego przed odpowiedzialnością i 
biorącego na siebie ogromne jej brzemię.

Niestety -— sama śmiałość nie wystarcza. 
l?o rządzenia potrzeba jeszcze innych zdol
ności, których jednak u p. Witosa się nie 
'Widzi.

Gdyby p, Witos był nowicjuszem, toby je
go odwaga, wyrażona w mocnych słowach, 
iliogła budzić pewne nadzieje i nastroić bo- 
daj-że do pewnego optymizmu. A  nuż — w 
tym „mocnym człowieku'1 objawi się zbaw
ca, którego się z takiem utęsknieniem ocze
kuje. ,,Mocny człowiek" zawsze coś znaczy. 
Choęiaż się woli czyste ręce niż silne ręce, 
to jednak, i siła ma swoje znaczenie. Zawsze 
ona lepsza od ślamazarności, która lękliwie 
robi jeden krok naprzód, a jeden w tył. Sko
ro p. Witos poleca się w owym wywiadzie 
p. t. publiczności jako człowiek silny, od
ważny, śmiały, tobyśmy go mogli i musieli 
powitać — na kredyt. Gdybyśmy go nie 
znali. Ale on już dwa razy był mocnym 
człowiekiem, a niezliczoną ilość razy wypo
wiada! dosyć grzmiące, a na pewno mocne 
I śmiałe słowa i trwierdzenia, ale myśli twór 
czej, programu pozytywnego nie słyszeliśmy 
przecież nigdy od niego.

A  śmiałość sama nie wystarcza. Słowna 
nnpewńo nie, ale nawśt i czynna nie,

Jakie tedy horoskopy można stawiać trze- 
ciemu gabinetowi p. Witosa? Chyba nie wol
no i nie mtożna się łudzić nadziejami ró- 
żowemł, którym reminiscencje z przed kilku 
zaledwie lat ostro przeczą.

Weźmy, np., sprawę żydowską, którą p. 
Wiłoa w owym słynnym wywiadzie także 
tak bez ściślejszego związku przyczepił, jak 
*ny to teraz czynimy P. Witos mówi, że po- 
m ał w krótkiej rozmowie z prżedstawicłe- 
k n i  Koła Żydowskiego, iż * Żydami możną

się „dogadać". A  to, jak daje do zrozumie
nia, za stosunkowo niską cenę, za ustęp
stwa, które „nikomu nie szkodzą*. P. Wi
tos zna treść t. zw. „ugody", której anten 
tyczny tekst został onegdaj ogłoszony. Zna 
tedy całokształt żądań żydowskich we 
wszystkich dziedzinach życia publicznego. 
Żądania te przywódca najbardziej antysemi
ckiej partji w Polsce zaakceptował, oczywi
sta w niektórych miejscach z pewnemi ogra
niczeniami, jak wynika z jego dopisków na 
marginesie. Czy p. Wiios ma stotnie szczery 
i uczciwy zamiar spełnić te żądania? Oczy
wista, że spełnienie ich nikomu żadnej szko
dy nie przyniesie. Przeciwnie, jesteśmy głę
boko przeświadczeni, że byleby ono dia pań 
stwa polskiego tak samo korzyslnem, jak 
dla Żydów polskich. Choćby już dlatego, żc 
państwo pozyskałoby dużą siłę do współpra 
cy w rozbudowie, a w pierwszym rzędzie 
miałeby tę korzyść, że stałoby się państwem 
faktycznie konstytucyjneni i praworządnem. 
Tak niewątpliwie sprawa się teoretycznie 
przedstawia.

Inaczej ona jednak wygląda w oraktyce. 
Żądania te bowiem wychodzą z  jednego za
sadniczego założenia, że antysemityzm prze
staje być jedną z podstaw systemu rządowe
go, Czy sojusznicy p, Witosa w rządzie zrze 
kną się swojego antysemityzmu? Czy p. Wi
tos zamierza istotnie zwalczać czynny anty 
semityzm \/c wszystkich jego ohydnych ob
jawach, tak jak zamierza zwalczać wszyst
kie inne destrukcyjne prądy w społeczeń
stwie? Czy istotnie zdaje sobie z tego spra
wę, że zniszczenie gospodarcze bytu Żydów

nie przysparza państwu zgoła żadnyfcH ko* 
rzyści, tylko przyczynia się do zaprzepa
szczania wszelkiej moralności w administr** 
cji państwowej. Zdaje się, że tej myśli uli 
trzeba szeroko rozwijać i popierać przykł* 
darni z życia codziennego, ażeby się stało 
jasną. Dalej: Czy p. Witos zamierza szczo* 
rze i uczciwie pouczyć swojego ministr* 
oświaty, że takie sztuczki, jak ustanawiani 
normy procentowej dla Żydów via facti lub 
rozporządzeniami, są dla państwa i hańbą 
i szkodą?

Nie tu miejsce na Wyliczenie wszystkich 
bolączek i krzywd. P. Witos zna je dosko
nale. Usuwanie ich z pewnością nikomu 
szkodzić nie może, chyba tylko — antysemi
tom zaciekłym, dla których zniszczenie Ży
dów jest równoznaczne z patrjotyzmcin. Czy 
by p. Witos chciał taktycznie przeciwstawić 
się czynnie, energicznie temu „patriotyzmo
wi"? Jeżeli tak, to rzeczywiście będzie mógł 
się z Żydami „dogadać". Naturalnie — o ile 
„dogadanie" się ma być wyższym stopniem 
prawdomówności, jak samo „gadanie". Na 
samem „gadaniu * chyba polegać już nie bę
dziemy. Tego już nas nauczył choćby p. mi
nister oświaty w trzecim gabinecie p, Wi
tosa.„

Jakkolwiek bądź — na kredyt zaufania 
nie można dać p, Witosowi, Jego odwaga 
może tylko wtedy być imponującą, jeśli za 
nią się kryje i dobra wola, i duża umieję
tność rządzenia, i — last not least — jajslł 
dobrze obmyślany program rządzenia. Be* 
tego wszystkiego sama śmiałość zupełnie nie 
wystacza, a musiałaby raczej być uważana 
i traktowana jako odwaga człowieka, który 
nie umie objąć swoim wzrokiem j swojem 
sumieniem całego ogromu odpowiedzialno
ści, jaką na siebie bierze.

Rzgd Chfeno-Piasfa u steru
Narsdy „petf Bachusem". - Misja Wł. Grabskiego rozbita, - Witos utworzył 

rząd. —  P. Skrzyński odm ówił współpracy w rzadsi* Chjeno-Plasta.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 5. Sin, Sześciodniowe usi
łowania i zabiegi celem utworzenia rządu 
zostały dziś zakończone. Wszystkie próby 
powołania do życia rządu pozaparlamentar
nego i koalicyjnego spełzły na niczem, — 
Z dniem wczorajszym prace nad utworze
niem rządu przeniesione zostały z gmachu 
sejmowego w miejsca więcej zaciszne, aby 
zdała od życia parlamentarnego umożliwić 
dojście do skutku rządu o odmianie Chjeno- 
Piasta. Równocześnie z pracami p, Włady
sława Grabskiego nad utworzeniem rządu 
pozaparlamentarnego prowadzone były 
przez całą noc narady w traktjerni „pod 
Bachusem", gdzie zasiadali przedstawicie
le „czwórki" prowadząc tam konferencje w 
sprawie ułożenia programu j ewentualnego 
objęcia odpowiedzialności za losy przyszłe
go rządu.

Wczoraj o godz. 10 wieczorem krążyła w 
sejmie pogłoską, że właściwie, mamy już aż 
dwa rządy, jeden rząd tworzony przez p. 
Władysława Grabskiego w Belwederze a 
drugi rząd utworzony pod Bachusem prżez 
„grubą czwórkę". Losy jednak pierwszego 
rządu były już z góry przesądzone. Gdy się

p. Grabski zgłosił do Prezydenta Rzeczypoi 
spolitej z listą gabinetu, dowiedział się, że 
trudy jego były zbyteczne, albowiem już o 
godz. 10 wieczorem otrzymał prezydent tele 
foniczną wiadomość z traktjerni „pod Ba
chusem", że rząd parlamentarny jest już go
tów i że prezes Gląbiński zgłosi się, aby w 
imieniu „czwórki" zawiadomić o utworzeniu 
rządu,

P. Grabski wobec tego opuścił Belweder 
i oddał inicjatywę w ręce „czwórki *. ICance- 
larja prezydenta Rzeczypospolitej nie ogłosi 
ła wczoraj żadnego komunikatu, gdyż roko
wania te trwały przez całą noc i nie można 
byo dojść do zgody w sprawie podziału tek. 
Nad podziałem tek obradowano również 
„pod Bachusem", gdzie dyskusja została za 
kończona dopiero nad ranem. Punkt ciężko 
ści polegał na tem. że NPR nie chciała dopu
ścić, by ZLN miał do swej dyspozycji aż 3 
teki: spraw wewn., oświaty i zagr., dcmaga* 
ł się przyznania teki min. spraw wewtt 
przedstawicielowi Chadecji, a w pierwszym 
rzędzie pos. Chacińskiemu. Pos. Chaciński 
jednak, tąk jak poprzednio, nie chciał teki 
min, spraw wewn, przyjąć, Na drugiej sara>
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Idzie postanowiono, aby na miejsce pos. Cha 
cińskiego owbjął tekę min spraw wewn. b. 
sen. Smolski (Ch D,), który obecnie pełni 
Jnnkcję rejenta w Lublinie. Ta propozycja 
została przez NPR przyjęta. •

Jednocześnie p)os. Wiios używał całego 
swego wpływu celem pozyskania p. Skrzyń 
skiego na stanowisko min. spraw zagr.. zwia 
cając mu uwagę, że interes państwa wyma
ga, by dalej piatowal tę godność. P. Skrzyń
ski jednak zaznaczył, że właśnie w interesie 
państwa nie może wstąpić do tego gabi
netu.

Gdy Belweder otrzymał wiadomość, że 
prace nad utworzeniem rządu zostały ukoń
czone, wydany został następujący komuni
kat:

Przed; ukończeniem misii tworzenia gabi
netu przez p. Władysława Grabskiego zgło 
sił się w Belwederze pos. Stanisław Głąbiń- 
»ki i zakomunikował p. Prezydentowi Rze
czypospolitej, że w łonie 4 stronnictw sejmo 
wycK dojrzał zupełnie plan utworzenia rzą- 
Sn z posłem Witosem jako premjerem. Pie- 
zydent zakomunikował o tein p. Wł. Grab- 
siekmu, który zrzekł się mis ji tworzenia ga
binetu, wobec tego, że podjął się tej misji 
tylko po uprzedniem stwierdzeniu, że rząd 
parlamentarny nie może dojść do skutk — 
P. Prezydent przyjął rezygnację p. Wład. 
Grabskiego i powierzył misję tworzenia ga
binetu pos. Witosowi. ---------

O godzinie 1-szej lista gabinetu była go
towa. Pos. Witos o godz. 2.15 wyjechał do 
Belwedgru, aby ją przedstawić. p. Prezydenl 
towi. Prezydent listę podpisał. Lista brzmi 

Premjer: Witos, (Piast), 
cpdawy zagr.: tymczasowy kierownik: Mo 

rawski,
sprawy wewn.: Stefan Smólski (Ch. D), 
sprawy wojskowe: gen. Malczewski, do

wódca OK Warszawa, 
skarb: Zdziechowskl (ZLN), 
oświata: Stanisław Grabski (ZLN), ' 
przemysł i handel: Osiecki (Piast), -'ta- 
rolnictwo: Kieraik (Piast), —
reformy rolne: Radwap (zbliżony do Pia

sta), , ■ Ti'
kolej: Chądzyński (NPRj, ■—
roboty publiczne: Rybczyński (fachowiec) 
sprawiedliwość: Piechocki (Ch, D.), 
praca: Jankowski (fachowiec, zblizony do

NPR.).

Bit? mi lita miau iriimkiii
( T e M a a i  d  wmmmęm k e r a p ł o M a )

Warszawa, 10. 5 (Sin) Korespondent Wasz zwró- 
Ctł się dzisiaj do premjera Witosa z zapytaniem, 
Jakie stanowisko zajmie nowy rząd wobec sprawy 
Żydowskiej. P. Witos odpowiedział:

— Ogólnie wypowiedziałem stanowisko w tej spra
wie na konff racji z przedstawicielami Koła żydow
skiego. Mogę dodać, że sprawę tę uważać będzie 
Sząd m ój za jedną z  najważniejszych.

Mirszałik M sli i rcjflit Wilna
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa.' 10. 5 (Sin) W  wywiadzie udzielonym 
przedstawicieli ,~.n prasy oświadczył marszałek Pił
sudski zapytany o stanowisko swoje Wobec rządu 
p. itosa:

—  P. Witos znany jest w historji naszej państwo
wości główn-e z  bezceremonialnego stosunku do 
wszystkich funkcyj państwowych. Dobór jego kole
gów w  obecnym rządzie przypomina mi rząd, utwo
rzony Ongi z takim hukiem i trzaskiem, do którego 
Ja mie chciałem przyłożyć ręki.

Dolar w Warszawie
(T e le fo n e m  md m n e g »  k o r e s p o n d e n ta )

Warszawa, 10. 5 (Sin) Za dolara płacono dzisiaj 
W obrotach prywatnych 10.60—10.70.

Londyn, 10 5 PAT. Liczba robotników zatrudnio
nych na kolejach poza ocbouiikami Wynosi 106.000. 
Jak donosi „Times" robotnicy transportowi wezwa
li pracujących przy składach mąki do przystąpienia 
da strajku. W  Midlesborough tłum ciężko ranił po
licjanta. Burmistrz tego miasta wezwał ludność do 
ftirwycuodzenia nocą.

(i EtiiiW i Wiln s p iit a  uM inri
(T e łd u m  ad i u h h  h r w iw ia t a )

AVarszawa, 10. 5 (Sin) Dzisiaj wieczorem przyjął 
yiremjer Witos sprawozdawców parlamentarnych, 
wobec których złożył następujące oświadczenie: 

„Rząd który utworzyłem, podyktowany jest ko
niecznością, an ie pragnieniem władzy, która w Pol
sce w obecnycii . ZwiasizCza Czasach nie jest wcale 
przyjemna, ani pociągająca, a która u nas bardzo 
często wypada z rąk na ulicę niemal. Tego dowio
dło i ostatnie przesilenie. Usiłuje się przedstawić ga-

net mój jako rząd prowokacji i walki. Njc bardziej 
lałszywego. Rząd został utworzony dla całego pań
stwa, a nie dla jakiejś partji politycznej. Mam it- rą 
ry zamiar prowadzenia akcji w kierunau az jerze, 
nia podstaw rządu i wciągnięcia do wspołpiaCy 
tych wszystkich, którzy będą zdolni przezwyciężyli 
małostkowość i staną we wspólnym szeregu do j t i .  
Cy dla dobra Państwa ‘. ‘

M im  leiitr iwiiiiiii iiMiira iiunii
(Tdta«i0M i oJ -ir n e * . hargfandaalą)

Warszawa, 10. ó (Sin) Stronnictwa lewicowe wy
dały dziśn ustępujący komunikat: Przedstawiciele
PPS. Wyzwolenia, Kluba parlamentarnego Stronnic
twa chłopskiego i Klubu Pracy stwierdzają wobec 
faktu utworzenia gabinetu przez p. Witosa, że gabi
net ten, wyrażający zarówno wd ziedzinie gospodar
czo społecznej jak i politycznej dążenie do zdecydo
wanej reakcji, reprezentowany przez stronnictwa, 
które jawnie występują przeciwko ustrojowi republi 
kańskiemu, pozbawiony stałego kierownictwa w spra 
wadi zagranicznych i wojskowych, stanowi wyzwa
nie rzucone całej demokracji polskiej. Rząd p. Wi

tosa będzie w tych warunkach rządem wyzysku n*M 
pracujących, klęski w polityce zagranicznej, dal$Ute» 
go załamania się siły obronnej państwa, zupęhiajj' 
niemożności odbudowy życia gospodarczego. wope*5 
lego stanu rzeczy, stronnictwa wymienione zapoWiĄ-J 
dają rządowi p. Witosa, nłedającemu poza tern j* - i 
dnej gwarancji naprawy, bezwzględną walkę i opoe 
ZyCję najostrzejszą. Stronnictwa wymienione śtwier-i| 
dzają zarazem, że zespolą swoje Wysiłki dla obrony 
praw ludu pracującego i przyszłości pańsiws przed 
zamachem rządu reakcyjnego.

Btktli HilmL i n im  iiM iIkk liii M i
Wyjaśn;enra rządu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 10. 5 (Sin) W  dzisiejszych pispiach po

stawiono pod adresem min. skarbu zapyiauie, czy za 
wiedzą rządu odbywają się w Genewie rokowania, 
prowadzone przez jakiegoś Anglika, a mającej na 
Celu sondow anie gruntu dla komroli, na jakich Wa
runkach możnaby Polsce udzieilić pożyczki zagranicz 
nej. Min. skarbu komunikuje, że rząd nie tylko nie

upoważnił nikogo do czynienia podobnych załń^* 
gów, ale że zabiegi te są rządowi absolutnie niezna
ne. Min. skarmi w swojem przemówieniu w Sejmie 
i Senacie wy łuszczył jasno sWoje stanowisko w splu
wie pożyczki zagranicznej za pośrednictwem Ligi 
narodów. Stanowisko to nie uległo żadnej znuurnj.

P. P. P. przed sadem
Zeznania po&la Gfabińskiego

(Tełefwneat mś m :« korespondent*)

Warszawa. 10. 5 (Sin) Dzisiaj w procesie -przeciw
ko członkom PPP zeznawał pos. Stan. Gtąbińskii, 
który oświadczył, że w r. 1923, kiedy był min. oświa
ty i zastępował premjera, przyszli do niego Pa au- 
djei.cję trzej panowie, mianowicie Pękosławskii, Ora
czewski i gen. Wroczyński. Pękoslawski zwrócił mu 
uwagę, Że rząd jest zbyt słaby że społeczeństwo jest 
zniecierpliwione. W tyms amym duchu przemawiał 
także ks. Oraczewski, więcej biernie zachowywał 
się gen. Wroczyński. Przyznałem — powiada p. Głą- 
biński — tym panum pewną rację. Obiecałem, że 
rząd podejmie kroki w kierunt u uspokojenia społe

czeństwa. Nikt się jedna] do świadka nie a Wrócił 
wówczas o zilegalizowanie stowarzyszenia PPP. Sppa 
wa ta została poruszona na radzie ministrów. Gen-. 
Szeptycki Zv\ indomił wówczas, że był ll niego Da 
audjeiiCji PękosłaWski, on jednak całą tę sprawę 
traktował ze strony humorystycznej. Z innego pun
ktu widzenia patrzył jedm.tt na tę sprawę ówczesny 
min. spraw wewn. Kiernik, który w  tern dopatrywał 
się konspiracji i Zamachu stanu.

Następnie zeznawali świadkowie pos. Stefan Dą
browski, Romocki, Mieczkowski i Kaczyński. Prze
słuchani:; świadków trwa.

Strajk swoją drogą a sport swoją
Londyn, 10. 5 PAT Charakterystycznym jest fakt 

z nastrojów panujących w Anglji że w Plymouth 
utworzyli strajkujący robotnicy drużynę piłki nożnej 
która w sobotę popoł. rozegrała zawody footbaloWe 
e drużyną policyjną. Małżonk i prezydenta policji 
była obecną na tym matełiu. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem strajkujących.

1 cziiite ilekiso! * israiic idszlniRaiii
dla b. panujących

Berlin, 10. 5 PAT. „Detuokralischer Zeitultgs- 
dienst" donosi, że rząd Rzeszy zamierza wyznaczyć 
plebiscyt w sprawi-- wywłaszczenia rodzin b. panu
jących na niedzielę 20 lub 27 czerwca.

Moskwa, 10. 5 ŻAT. GPU znalazła dzienniki prof. 
Izraela Friedlaendara i rabina Dr Kantora, delega
tów Joint u, zamordowanych w lipcu 1920 r., w cza
sie gdy spieszyli z por^icą ludności ukraińskiej, pod 
czas wojny polsko bolszewickiej. Obaj tragicznie 
zmarli pi zedjtawioiele Jointu, pomimo grożącego 
im niebezpieczeństwa, udali się na Ukrainę i w  po
bliżu miejscowość JermolinieC zwiali amordorani. 
Okoliczności morderstwa uo dnia uzisiejsaego je- 
zoze są tajemnicą, Przypuszczają, że znalezion- no

tatki zamordowanych przyczyn ą się do rozwiązania 
tej tajiimucy. Notatki te zostały rręczooie dyrekto
rowi Jointu p. Rosenbergowi, który bawi obecnie 
w Rosji.

Paryż, 10. 5 PAT. Z okazji święta Joanny D‘Art3 
prezydent republiki Doumergue oraz minister Pain- 
leYe złożyli wieniec u stóp pomnaLa uołuuelki po
czerń na .tąjpiła defilada wOjSk i szereg deieguCyj zło-, 
żyło wieńce. Kilka dolegacyj usiłowało utworzyć po
chód ".ywołując 'przez to zajścia, które zlikwidowała 
policja. Aresztowano pewnego księdza. -i

Londyn, 10. 5 ZAT. Do Londynu przybył prezy-t; 
dant Weizmann. Zpowo du strajku robotników ko-, 
lejowych podróż Weizmonma z DoVeru do Londynu1 
napotk iła na liczne trudności. i

—  Międzynarodowe biuro pedagogiczne, na Czele 
którego stoi znakomity psycholog i pedagog Edward 
Clapared wybrało na wdeepa zew jdn.cz ąoe go p. mini
strów ę Sokałową, żonę delgaita Polski przy Lidze na
rodów. J

Wiedeń, 10. 5 (D) Złoty notowany był dzisiaj IWO  
— 10.60. |

Budape-zł, 10. 5 (D) W procesie WSwHschgraełal 
i Ław. zeznawał dziś set retarz księcia Rału. ZeaŁa- 
nia jego wypadły mocno obcią/aj |Oo na mi -orz, ńł 
premjjera P thlena. Rab- potwierdził, że Bet LI ant 
wiedział dobrze o Całej aferze i przyrzekł nie zabie
rać głosu w tej sprawie. Wrażenie zeznań RaDy, 
który ponadto p  bał szereg reweUwyjnych szczegó
łów o fałszerza! h, pyło piorunujące. i

. . . .  M a  inriM
do Organizacji SJonistsrcznal
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Prezydrat Weizmarn w Paryżu
Przemówienie prof Bascba. — Weizmanno stosunku do rządu mandatowego i o kwe

stji arabskie}, — Dwa oblicza Palestyny.
_   ̂ (Od naszego korespondenta paryskiego).

Paryż, 5 maja, która Bascha, wice-prezesa L ig i dla Obrony
„'Jesteś księciem bez korony, lecz bynaj- 

Mkuicj nie bez prestiżu! ' Temi słowy powi
e l  wczoraj Fernand Corcos powracającego 
• Palestyny Chaima Weizmanna. I istotnie, 
kto zna Weizmanna, kto kiedykolwiek miał 
aposobność ujrzeć go, mówić z nim i słuchać 

słów, ten wie, ze powiedzenie Corcosa 
nie był. pustym fjazesem, ani przesadnie 
krcnuOsówezyhi zwrutem. Jedno tylko szla
chectwo znal. Żydzi w ich przeszłości i jed- 
CLo uznają nadal: szlachectwo duszy. Jest 
stao ściśle osobiste i nie daje żadnych przy
wilejów prawnych, ani rodzinie, ani człon
kom rodu, ani potomkom. O wartości jepo 
nie stanowi majątek, godności, herby, ilości 
pokoleń przodków, przywileje stanu i mniej 
lub bardzie] błękitne zabarwienie krwi, 
lecz potęga ducha, głębia myśli i czułość ser 
«a. Naszą szlachtą mogą bowiem być tyl
ko «— ludzie szlachetni. Wśród mgławic, 
(tragicznych załamań i kataklizmów tysiąc
letniej żydowskiej tułaczki przewija się, ja
ko jasne, świetlane wspomnienie działalność 
naszych1 wielkich mężów opatrznościowych 
i  męczenników idei, którzy bośkiem, ' n«t- 
tchnionem słowem i odważnym czynem po
rywali zrozpaczony naród, ożywiali jego 
do cna wyczerpane siły, budzili nowe na
dzieje i utrwalali wiarę w lepsze jutro i w o- 
stateczny triumf sprawiedliwości.

Praw Człowieka i Obywatela, dowiedział 
on m. in.:

„Przyszliśmy tu nie po to, by mówić, lecz 
by słuchać i dowiedzieć się z ust kompe
tentnych, czy możemy dalej niezachawianie 
wierzyć w dzieło sjonizmu. Na widok cudo
wnego, bezprzykładnego w dziejach histoiji. 
odrodzenia starego narodu Izraela, przebiegł 
całą ludzkość dreszcz niewysłewionego po
dziwu Czyż możiiwem jest wobec tego, by 
istnieli jeszcze Żydzi którzy nie rozumieją 
doniosłości tego zdarzenia i uchylają się od 
czynnej współpracy? WyoLraźcie sobie co- 
by świat powiedział, gdyby z powodu bier
ności Żydów dzieło odbudowy Palestyny mu 
siało utknąć w połowie drogi, gdyby sjom: m 
doznał haniebnej porażki. ■ owiedzieliby 
wówczas, nietylko antysemici, aie już wszys 
cy. że Żydzi są pasożytami, umiejącymi żyć 
tylko z pracy innych narodów, niezdolny
mi jednak do żadnych ofiar i do żadnego 
twórczego wysiłku, skoro chodzi o stworze
nie własnego bytd narodowego. Żydzi fran 
cuscy, którzy waiczyl. zawsze w obronie 
praw człowieka i tej walce zawdzięczają 
swoją wolność, okryliby się wieczną hań
bą, odmawiając swej pomocy sjonizmowi. 
Obawy, jakoby sjonizm zagrażał utrwalo
nemu stanowisku Żydów — obywateli fran
cuskich, są bezpodstawnem i śmiesznem tchó 
rzostwem. Czy zresztą ryzyko pewnych, 
drobnych nieprzyjemności — gdyby rzeczy 
wiście istniało — miałoby być dostatecz
nym powodem do tchórzliwego wykręcania 
się tam, gdzie chodzi o ratunek milionów 
nieszczęśliwych braci, cierpiących wskutek 
prześladowań ł ucisku1*

Corcos podkreślił, że dzięki ni znużonym 
wysiłkom Weizmanna został stworzony 
vspólrr; front mas żydowskich robotników, 
rzemieślników, handlarzy, „luflmenschów" 
i marzycieli ghetta wespół z żydowskim pra 
cownikiem umysłowym i z żydowskimi po
tentatami finansjęry i pizęmysłu. O tern, że 
zainteresowanie Żydów francuskich dziełem

Bankiet na cześć Weizmana odtył się w 
rezl;»iych przepysznych salonach wytwor
nego hotelu „Continental" przy nader licz
nym udziale (około 500 osób) przedstawicie
li wszystkich sfer francuskiego żydostwa.

Leon Blum nie mógł, pumo danego pizy- 
rzeczenia, przybyć na bankiet, gdyż nie c ’er 
piące zwłoki prace przygotowawcza do zbli I 
żającego się kongresu partji socjaliscyczń j | 
zmusiły go, dwa dni przedtem J<S wyjazdu 
na południe Francji. Przemówienia powital
ne Wygłosili: H. Zlatopolski, Dr. Fildermann, 
prof W,tkor Basch, adwokat Fernand Cor
cos, Wiktor P n ot, prezes zwią ku .,'eh - 
da Haley!" i p, Ascher, skkrbri-c „Keren j odbudowy Palestyny ogromnie się wzmogło, 
Kajóir.et- . Szczególnie pięknem i owacy m i ■ -—j - j —  1—Ar'~ i— -■ > •7i m V ------- O  1 p * .
ukiaskiwanem było przemówienie prof. Wi-

świadczy bodaj sam widok tego bankietu i o 
sobistości, które w mm wzięły uJział. Samo
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zainteresowanie, samo poparcie moralne jed 
nak nie wystarcza. Żydzi francuscy muszą 
też dać swe poparcie materjalne, O tem 
poparciu materjalnem i jego dotychczaso
wej nikłości mówił oczywiście też dużo p. 
Ascher, skarbnik Keren Kajemet.

Po tych mowach przedstawicieli Żydów 
francuskich zabrał głoj prof. Weizman. 
Przemawiał wr języku francuskim, którym
— wbrew własnym, skromnym zastrzeże
niom — włada doskonale. Naturalny, spo
kojny i rzeczowy ton jego przemówienia odl 
bijał się — prawdę powiedziawszy — bar* 
dzó korzystnie na tle pięknej, ale nieco bom 
bastycznej swady przedmówców. W swoje| 
mowie poruszył Weizmann trzy zagadnie
nia: stosunek sjonizmu do władzy mandato
wej i administracji palestyńskiej, stosunki 
między żydami a Arabami, Obecny kryzys 
konomiczny w Palestynie, Anglja, jako mani 
datarjusz Palestyny ogranicza się do roli czy) 
sto pasywnej: czuwa nad utrzymaniem po
koju na oddanem pod jej opiekę terytorium. 
Można tę pasywną rolę Anglji krytykować t 
uznawać za niedostateczną. Można bowieml 
sobie wyobrazić politykę mandatarjusza bar; 
dziej aktywną, popierającą Wydatniej nasz? 
żądania dotyczące np, przydziału ziemi, zad 
lania budżetu szkolnego, ułatwiania miigra- 
cji itp. „My o tem wiemy i nie przestajemy, 
obstawać przy naszych Zadaniach", mówił 
Weizmann, „ale Anglicy —  podobni zresztą 
pod tym względem do Żydów — są upgrci 
i lubią czekać. Leży to juz w usposobieniu 
synów Albionu, którzy przywykli mierzyć 
swoje Imperjum tysiącami kilometrów kwa
dratowych, a swą historję — wiekami. 1 
my, Żydzi, mamy — nawet dużo dłuższe wi« 
ki historji za sobą, lecz państwo nasze mis 
rżymy • niestety metrami kwadratowymi..* 
Musimy więc być ostrożni i cierpliwi, choć
by nam nawet taktykę tę wytykano, jako 
błąd", Bardzo wyczeipująco omawiał Weiz
man stosunki żydowsko-arabskie, stwierdza 
jąc ich wielkie polepszenie. Arabowie rozu
mieją dziś już dużo lepiej korzyści imigra
cji źydo wskiej i odnoszą się do niej z dużo 
większern zaufaniem Pojęli już różnicę mię 
dzy kolonizatorem, chcącym się wzbogacić 
dzięki pracy ludności tubylczej. 'j Żydem, 
dla którego Faustyna jest ojczyzną . W e- 
wnętrzno-płolityczne położenie Palestyny, 
może dziś stanowić wzorowy przykład spo
koju i porządku. „Armja" palestyńska liczy 
250 żołnierzy i kilka staryęh aeroplauów, a 
jednak Palestyna jest najspokojniejszym krą 
jem i. niejako oazą wśród krajów sąsiednich,
— zamieszkałych przez tę» samą ludność a-

Hablma
„OOtEM“ , Poemat dramatyczny w 3 aktach 

H. Ieiwiku.

Leży przeiiunną pu< rwsze, amerykańskie wydanie 
t.G, laaia ' i ęzytam pisane r. 1917—1920. Wojna po- 
giomy, rewolucja — oto straszliwe widma, które 
zWbyiały się nad kolebką „Golema". No»i też ,Go- 
Jvtn“ na swem , czole pręgi wszelkich obręczy, które 
ściskały n a s z ,  czUa, krwawiące jeszcze wciąż ra
ny od wszelkich Buhajek, które świstały kolo nasżych 
■mu. Czasem głośną wybuchnie skargą— protestem* 
Ceasa m zapłacze ds tum bezdźwiięcMoent tauJiiem 
przejmującego żalu...

.Jest dziełem tieskończonem, konstrukcja jego 
'(Wiąż się Z-tomuje, ą niejednokrotnie poeta do tych 
aómych. motywów śmieroi i życia żydostwa wracać 
feędrir.

* • •
, Maral, — nadczłowiek żydowski. Pustać olbrzyma 

wydzierającego przeznaczeniu w tajen. .. ru- 
0. aa ukryli _łowo—czyn. A czyn jego żywota ikwią- 
Cjr w piairćdłaob jego duszy określić może,, sło
wom. pmienic dotychczr sowe tory histo.y żydow
skiej. Ida chwile słabości, kiedy się ugnie pod brze- 
thieCiem swej odpowiedzialności za ... . u.e
•hwle te prędko przechodzą. Wie bowiem że k«żdy 

Ozyn, każdy jego gest podyktowany jest wewhę- 
*Tz»-ą koniecznością dzieła, które wyrasta j-iko cudny 
klrtat na bująej glebie jego duszy, zoranej wątpiiwo- 
^O m i, oiemnetni godzinami głębokiej zadumy, bp- 
m m f roapąozy. ,

Marą] wstępuje w podaiegtiai duszy żydowskiej 
| kMMje n a  korowód masek, powtarzających bezu

stannie, że męczeństwo nie jest nadaremne, że pro
wadzi ort-o do zmartwychwstania. Ale Marall wie że w 
tej beztlennej atmosferze, żyć nie można że trzeba 
punkt ciężkości przerzucić w samo życie. A tej rewo
lucji dokonać ma — Golem,* * •

Golem jest żywiołem, chaosem, który Rabi Lew 
imperatywnym gestem Swej woli ujarzmił i wprzągł 
w służbę narodowego odrodzenia. Golem nienawidzi 
rabi ego i kocha go. Nawiedzają go sny okrutne, któ
re się owijają kok- osoby raniego, aHe pryskają, gdy 
rabi suę zjawia i ręCeswe poloty na jego głowę.

Oto zjawia się przed nim Dwojrere, wnuczka ra- 
biego i Wywołuje w ni.n czysto ludzkie uczucia, ale 
Golem nie może im dać folgi, gdyż nie jest człowie
kiem jest tylko zesłańcem podziemnych sił, powo
łanym pńzez TÓbiego do spełnienia czynów k tórym 
zwykła nie poradzi siła. Poprzez morze krwi, aż do 
ostatniego tchu nia iść do wyzwolenia nie — —
tylko żydostwa. tylko świata całego.

Gdy przychodzi młody żebrak—mesjasz z iwarzą 
jasna jak przeczucie-ostatniej prawdy przezwycięża 
wtenczas golem swoją ponurą Samotność, staje, się 
na jeden tylko moment jaSnym, odzyskuje swą wol 
ność i dobrowolnie* objawia prześwietlone jasną, ra
dosną dobrocią prawdziwe swe oblicze. Ale Maral 
wypędza precz młodego żebraka, bez litości, choć 
łnm i zdławionym głosem każe Mu iść precz L.u 
obecna chwila wymaga nie cichej muzyki uczuć, a 
bladego, młodego marzyciela—żebraka zastąpić mil
si nieświadomy swych dróg, nieznający swej prze
szłości, ślepy, biologiczny żywioł walki— Golem

Twarz Gollema. staje się wtenozas znowu czarna i 
bolesna, dziwaczna i obca z zastygłym uśmiechem 
nieporadności i zal-łopotania na ustach. A gdy «peł- 
nii gwą misję gdy zniweczył plary czarnych ul, n-

postaciowajiych w Tadeuszu, nie może znaieść spo
koju, nie może się upiod ibnuć do ludizd, żyć ich mar- 
nem szczęściem, cieszyć sdę ich mamą radością. 
Stoi poza nawiasem ludzkich stosunków, które roz
rywać usatuje potężnymi ciosami swego topora. I 
zginąć musi, a wyroku tego dokonuje ila nułil sam 
Maral, przemieniając go znowu w kopę gliny.

*  *  •

Wszyscy się Golema boją, tylikó jeden Tancłniot 
się ga nie obawia.. Tanchum strapi! syna, którego 
mu zatłukły dzikie bestje pogromów, a ból rozsado!) 
jego duszę. Tanchum nie jest już zwykłym człowie
kiem, stanął także po za obrębem ludzkich stosun
ków. Połączył go z Golemem zawieszony nad ot
chłanią ludzkiej rozpaczy most obłędu. A gdy Go* 
lem ginie, gdy w nicość sdę przemienia ta nadludz
ka próba wyjścia żydostwa po za zaczarowane kTęgl 
śmierci i zniszczenia, woia oszalała żydowską roz
pacz: któż nas ocali? któż nas wybawi?

Krzyl tej rozpaczy straszliwem zimnem bezwładu
nas przejmuje, a krew zastyga nam w żyłach...

• *  •

Istnieje w tym upiornjm drairfeinie inna, odwrotną, 
że tak pow lem, strona medJu. Oto Rabi i Tadeusz 
walczą o duszę świata, o wi udztwo nad kosmesem 
Golem, sprzymierzeniec Marala wstępuje w czeluście 
piekielne z okrzykiem na ustach: p-^przez śmieść f 
krew aż do ostatniego tchu — do wyZwolenra. Ota
cza go korowód widm i zjaw i tt krotną mu obja w. a 
prawdę. Nic jemu samemu tyiko, tylko im trzem wy
brańcom ducha ludzkiego. Golem, Człowiek z krzya 
z.em i miody żebrak siedzą w zaczarowanem kole lu
dzkich fikcji i upojnych złudzeń o oŁŁatecznam czło
wieka wyzwoleniu, a widma I zjawy śpiewają okru
tną, pełhą djubelskiej ironji pueśń.

„Znikąd krzyk, znikąd płacz
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rabską — w których wre bunt i wojna do- 
mo „a . Nie armaty sa naszą bronią w Pale- 
atyme, lecz —  motyka, AraDowie poznają 
powoii. że przychodzimy do kraju, nie na 
podbój, lecz jako współpiacowniey i nowi 
obywatele,

W ostatniej części swego przemówienia 
mówił Weizman o zagadnieniu imigracji { o 
becnem bezrobociu w Palestynie, Uwzględ
niając obszar kraju i ograniczoną ilość zie
mi uprawnej, należy uważać zeszłoroczną 
cyfrę 40.000 imigrantów za rekordową. Na
wet w porównaniu z silnemi cyframi imigra 
cji amerykańskiej jest to — relatywnie bio 
rąc — ogromnie dużo „przyc^em n<e wolno 
zapominać'1 dodał dowcipnie Weizmann, 
„że do Ameryki posyła się najpierw emigran 
ta, a potem znajduje on tam pieniądze, pod
czas gdy do Palestyny najpierw trzeba po
słać pieniądze, a potem dopiero emigianta '. 
Dzisiejszy kryzys w Palestynie tłumaczy się

ffllKI U ta j litllkill
Motywem patrjotyzm,

Onegdaj rozpoczął się w Budaptszc.e pro 
ces węgierskich fałszerzy banknotów, a pier 
wsze dwa dni dostarczyły ftam już dużo 'en 
sacyijnego materjału.

Oto przesłuchany szef bezpieczeństwa pu
blicznego na Węgrzech Nadossy oświadczył 
ie  jeszcze przed czterema laty wtajemni
czył go Wuidischgraetz w całą aferę, a Na- 
dossy zgodził się na współudział kierując się 
patrjotyzmem. Do współud* iału pociągnął 
generalnego dyrektora pocztowej kasy o- 
szczędności Gabrjela Br.rossa i prywatnego 
bankiera Horwata. Nadossy starał się o pa
szporty zagraniczne, a dzięki jego interwen
cji mógł pułkownik Jankowiuz wyjechać za 
granicę w charakterze kurjera dyplomatycz
nego.

IC Ludwik WindiscKgreatz zeznał, że -■ 
ó*ea'fałszowania banknotów obcych nie po
chodzi od nieSo, gdyż powstała znacznie 
wcześniej przed jego zangażowaniem się w 
tęj sprawie. Technicznego kierownika karto 
graficznego instytutu Gero przesłał mu hr. 
Paweł Teleky, (Przeciwko Telekycmu zo
stało śledztwo w tych dniach zastanowione). 
Fałszerstwa, — oświadcza dalej Windisch- 
jfraetz — nie były dziełem prywatnem, tyl
ko niejako przedsiębiorstwem instytutu kar 
tograficznego. Cafe przedsiębiorstwo flnanro

właśnie tem, że nie posłano dosyć pieniędzy 
dla owych -łO.OuO imigrantów. Wiele przed 
siębiorslw palestyńskich nie może zostać uru 
chomionych wskutek braku kredytu. Nietyl 
ko z gospodarczego, ale też z politycznego 
punktu widzenia jest dla nas bezrobocie w 
Palestynie objawem bardzo przykrym,

„Mimo wszystko wróciłem z Palestyny 
dobrej myśli' , kończył Weizmann swe prze 
mówienie, „gdyż tam nie opuszczają głów i 
nie tracą wiary w przyszłość. Nie tracą za 
ufania w pomoc braci z Ameryki i Europy 
nawet ci, którzy wskutek braku pracy mo
gą jeść tylko — co drugi dzień. Palestyna 
ma, jak widzicie dwa oblicza: jedno pogod 
ne i radosne, drugie smutne j posępne. Od 
wasżych wysiłków, od ofiar Żydów całego 
świata zależy, by Palestyna miała jedno 
tylko, oblicze: pegodne j radosne1'.

M. Kahany.

wał sam Windischgraetz, wyda? już na to 
130.000 dolarów. Zeznania swoje zakończył 
słowami: „Wszystko com zrobił, uczyniłem 
za wiedzą i zgodą władz".

Komendant instytutu kartograficznego ge
nerał Haits przyznał się do współudziału, 
ponieważ przekonał się, że chodzi tu o dzie 
ło patrjotyczne i dlatego z rozkoszą i z rado 
ścią przystąpił do dzieła. Ilaits odmówił ze
znania na pytanie, na czyje polecenie karto 
graficzny instytut podjął się całej akcji.

Przesłuchany wreszcie techniczny kierow
nik kartograficznego instytutu Gero z z i a 
je, że jesionią i* /u  1925 zawołał gc generał 
Haits podczas godzin urzędowych i oświad
czył mu, że zwrócą się do niego z prośbą o 
pomoc w sprawie obchodzącej ojczyznę wę 
gierską i dlatego Haits poleca Gerómu, by 
swego współudziału nie odmówił. W kilka 
dni później przywołał go hr. Teleki i pole
cił mu, bv udał się do ks. Windischgractza, 
który miał mu pokazać sporządzone — Ge
ro nie używa nigdy słowa sfałszować, tyl
ko sporządzać — banknoty obcego pań
stwa — celem zaslągnięcin mej opinji. Gero 
zastosował się do życzenia hr. ’lelekye‘go 
jako ówczesnego ministra i w ten sposób 
nawiązał koni akt z ke, Windischgraetzem.

MniMuMifl ilis:kn lilii-ń  wili w?
Francuskie związki zawodowe ustaliły już 

swoją taktykę zmierzającą do pomocy st*aj-,

kującym górników angielskim. Górnicy irafl 
cdscy nie zamierzają przystąpić do strajk^ 
solidarnego, lecz zobowiązują się dołożyć 
wszelkich starań, by me dopuścić franco* 
skiego węgla do Anglji. Generalna Lonferett 
cja parcy (C. G T.) uchwaliła onegdaj śród* 
ki zaradcze przeciwko możliwemu przywoź 
zowi węgla francuskiego do Anglji. W kon
ferencji tej wzięli udział przedstawiciel* 
związków zawodowych górników kolejarzy 
i marywarzy, Konfederecja generalna pracy 
uchwaliła również przyjść z materjalm, pcw 
mocą strajkującym robotnikom angielskim.

Chociaż więc strajku solidarności wrC 
Francj me będzie, nie jest wykluczoną m -  
żlwość wybuchu strejku we Francji. Dnia 
15 maju br. kończy się bowiem umowa Uh 
ryfowa między związkami górników a syndy 
katem właścicieli kopalń. Robotnicy zamiew 
rzają wystąpić z nowemi żądaniami natury 
ekonomicznej, ponieważ drożyzna we Fran
cji stale wzrasta. Obrady między robotnika
mi a. przedsiębiorcami rozpoczęły się ju l 
w Douai.
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Wesoły koclk
Porządek musi by1'!

Muller wżenił się do interesu i na drugi dzień po 
ślubie cJk e objąć interes teścia.

— Nie może pan objąć interesu, bo jest w kon
kursie Ja jestem zarządcą konkursowym.

— Dobrze — na to Muller — w takim razie od
daję także moją żonę dio masy konkursowej.

Niedomyślny
— Pan pożyczył odemniie 20 złotych przed półro- 

kiem. Przypuszczam, że nie potrzebował ich fan Ha 
tak długo?

— To prawda. Wydałem je w puię minut.

Stacja

— frzefiraszaan, czy może mi pan powiedzieć, 
na której stacji jesteśmy? — pyta ktoś o północy 
z okna pociągu p»sj»iesznego.

—  Wypraszam sobie . podobne żarty — odpowia
da urzędnik VolejoWy — n a t u r a l n i e  m o g ę l

Bezczelność
Urzędnik spóźnił się do biura; przyszedł zamiesi

0 8-mej dopiero 10 minut prz.jd 9-tą. Szef wyciąga 
swój wielki, złoty zegarek, pokazuje go urzędnikowi
1 mówi lakonicznie; „Osiem pięćdziesiąt!"

Urzędnik ogląda zegarek i spokojnie odpoW.ada:
„Gdzie, pan dostał laki Zegarek za osiem pięćdzie
siąt?"

LUKS OL rST*

Na horyzoncie pclitycznym

Oto siedzą skamieniali 
!A śmierci robaki toczą 
Serce ich chwały! ‘

Czyż naprawdę walczyli o człowieka? Gdzież jest 
•en, kogo nie okłamali? Ofiara z ich życia w krwa 
jwy przemienia się żarL. Wszystko, co się zaczęło, w 
•Łwuii urodzin już się skończyło, gdzie tylko ich 
•poczęły sLopy. wiatr — szubrawiec zasypał ich ślad y  
lumane i piasku i kurzu.

Załamuje się w tej chwili przed nami całe dzieło, 
Pękają z piekielnym hukiem wiązadła żelaznych ru 
Oltowań, a my nagle znajdujemy się na pustom ru- 
■towii ku, gdizie tylko wichry świszczą dziką pieśń 
łntszczeria, straszną i okrutną melodję śmierci.

Kończą się granice sztuki, a zaczyna się sam
Hói... ■■ ■* a • •

Cóż ż Leiwika pozostało w  tym poemacie drama- 
lyCznym w '3 kiach z prologiem — którego u Lcłwi- 
ka nie oia —-■ zademonstrowanym nam przez ,Hal>, 
■nę“ ?

Bajeczne widowisko filmowe lub libretto do opery.
Tak, reżyser ma prawo do operacji, może zmieniać, 

«w j pukiać, Co jest niewyraźne, ściszyć, co jest zbyt 
głośne, ale łhe wolno mu zabijać duszy. A „Golem" 
Leiwika ma swą nieśmiertelną duszę, wijącą się z 
rozpaczy, rozśpiewaną bólerr bez granic, roes.iodło- 
»ą  świętą modlitwą o cisze i "wyzwolenie.

Mając do . wyboru między Leiwlkiem a f>. Wier- 
•zyłowem, bez wahania wybieram — LtiWika.

* • *
A  więc prolog już zmiema istotę ,Golema“ , wpro

wadzając ku pokrzepieniu serc Mesjasza łamiącego 
łańcuchy. Leiwik nie pisał swego dramatu ku po
krzepieniu serc, tylko chciał wstrząsnąć podwalina

mi naszego życia, chciał wszczepić w nas straszliwy 
swój niepokój duszy o  przyszłość narodu, chciał kr/y 
knąć nam ospałym i byle jaką się pocieszającym 
złudą: nie śpijcie, nie pocieszajcie się zbyt pocho
pnie, bo oto nad krawędzią stoimy ruiny, samej 
śmerci zaglądamy w oczy. Na innej zupełnie płasz
czyźnie ileży sprawa słuszności tej rozpaczy kocha
jącego serca poety, wbitego na pal bezlitosnego o 
krucieństwa, ale Leiwik ma prawo do tego, byśmy 
go wysłuchali. Prawa lego poecie tej miary za ża
dna cenę odbiera* nie wolno.

• *■ •
Za żadną Cenę, a więc nawet nie za cenę pięknych 

zewnętrznych run „Golema" — .Hubi-my . Bo Ha- 
b ma nie byłaby sobą, to jest jiierwszorzędnym tea 
trem o wielkich walorach scenicznej ekspresji, gdy 
by nie włożyła w swe Widowisko olbrzym.ego bo
gactwa szczerego sztuki umiłowania i prawdziwego 
piękna. Nie „Golema" Leiwika oglądaliśmy na sce
nie „Bagaiteflii", tylko piękne widowisko, osnute na 
tle poematu dramatycznego, napisanego przez Lei
wika.

Pięknym byl zwłaszcza drugi akt ze achodami 
wijącymi suę w górę, z K jszmarnemi postaciami że
braków, pełen widomej zgrozy i niesamowitego u- 
roKU.

Piękną samą dla siebie była też groteskowa wsta
wka z Lhazenem, przeplatająca ponury tok akcji 
poematu miłym epizouem komizmu. Reżyser- kie
rując się psychologicznem prawem kontrastu, które
go mistrzem byl Szekspir, dobry miał pomysł, zry
wając aa jeden moment okowy wizji poety.* *

Najwięcej jednak przykuwał uwagę „Gotom" A. 
Meottna. Imponującą była sama zewnętrzna maska.

ale z żelazną logiką i nieubłaganą konsekwencją, 
aż do najdi obniejszych szczegółów przemyślaną i  
przeprowadzoną była Cała kreacja. Nieporadność 
olbrzyma— dziecka, żywiołowe wybuchy nit i „. 
tego wysłańca losów postawionego między ludzi, u- 
śmiechy radości, gdy zjawiała się Dwojrełe— wszyst
kie le momenty znalazły doskonały wyraz w grze p. 
Meskina. Nie mniej udaną była kreacja p. R/jkina 
Benari jako Tanchuma. Artysta otoczył swą rolę 
płomienną girlandą wybuchowego obłędu, dając 
nam arcydzieło aktorskiego kunsztu.

Także p. Rowina jako Mesjasz wyrazem twarzy, 
dostojnością ruchów słodkim tragizmem całej posta
ci jeszcze raz wykazała nam, jak wielką jest al ty łłką.

A sam Maral w ujęciu p. Prudkinn nie zawsze 
był zadawalający. Brak mu było potężnego patosu, 
siły przcołbrzymiej, byśmy uwierzyli w nadludzki) 
jego misję.

Co jednak d-ecyduje o wartości tigjo przedstawie
nia, jak wogółe u Habimy — to kolektywne sCeny, 
Gały drugi akt, tętniący rytmem i życiem srlńe rtrbi 
wrażenie dzięki doskonale zgranemu zespołowi, po
dającemu sobie pojedyncze ałowa i ruchy jak cudo
wną piłkę. Coprawda brak temu aktowi wyrazistej 
plastyka „Dybuka", ale jako dzieło sztuki Ba najwyż
sze Zasługuje uznanie.

• *  •

A teraiz żegnaj mi , Golemie' Ldiwika. JeSSWi je 
steś zaklęty w ramy książkowego poematu grama
tycznego jeszcze się nie znalazł reżyser, któryby ef 
obwieścił cudowne słowo artystycznych ■wyzwolin. 
Jeszcze nadał do ciebie pielgrzym ować będzie żydow
ski samotnik wsłuchany w głosy orwhodaąoe z pod
ziemi żydowskiej tęsknoty — za wyzWołrOkomt

Ik, Ł Luda,
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rRZEGLYD GOSPODARCZY.

Położenie gospodarcze w Niemczech
('oprawa sytuacji politycznej ; gospodarczej. — Kryzys, czy jepresja? — Podniesienie 
•kaportu i j ĵjo przyczyny. — Zabezpieczenie kredytów wywozowych przez państwo. —

Nowe traktaty handlowe.
(Od naszego korespondenta berlińskiego)

Berlin, 3 maja. 
porównamy obecne położenie poli- 

zye a r i gełpedarcze Niemiec ze stanem w 
(•kim zaapelowała się Rzesza po zawarciu 
pokoju, albo nawet po zlikwidowania bier 
Sega oporu w zagłębiu Ruhry, musimy skon 
Utorować, żę w krótkim stosunkowo czasie 
zarówno stosunki wewnętrzne, jak i zewnę
trzne, znacznie się poprawiły i państwo 
obezwładnione, jak się zdawało na dziAiąt 
ki lat, potrafiło bardzo rychło, drogą zręcz
nej polityki i rozumnych reform polepszyć 
•w-e stanowisko polityczne i gospodarcze.

Coprawda kryzys, jakkolwiek znacznie 
Został załagodzony, nie przeminął zupełnie 
I gospodarstwo niemieckie znajduje się cią-

{|le jeszcze w stanie depresji, zwłaszcza, że 
iczba bezrobotnych zmniejsza się bardzo 

powoli i wykazuje obecnie jeszcze horen- 
dalną cyfrę 1,8 miljona ludzi, poi terających 
zasiłki państwowe, z arugiej jednak strony 
zważyć należy, że pudobnie w Niemczech, 
fak i we wszystkich innych krajach Euro
py, liczba poszukujących pracy zwiększyła 
•tę po wojnie, obciążając w znacznym stop
niu gospodarstwo społeczne. Ciężki ten pro
blem, będący naj większą bolączką każdego 
organizmu państwowego, nie da się rychło 
rozwiązać, wskutek pomniejszonej wytwór
czości i zmniejszonej konsumpcji wszystkich 
państw Europy. W Niemczech cytra bezrobo 
tnych przekroczyła punkt kulminacyjny i 
pomniejszyła się w ostatnich miesiącach o 
.700 tysięcy robotników Jeżeli jednak zwa
żymy, że sezon wiosenny zatrudnia najwię 
cej pracowników, nie można przewidzieć, czy 
z. n -* laniem lata i jesieni liczba bezrobot
nych znowu się nie zwiększy

Rząd, dążąc od ukończenia intlac;i do u- 
KdroWienia stosunków gospodarczych siara 
vię z jednej strony drogą tanich kredytów 
budowlanych z drugiej strony przez podnie 
tlenie eksportu załagodzić klęskę bezrobo
cia. Istotnie wywóz wzrasta stale od począt 
ku roku 1925 i w ciągu ostatniego miesiąca 
podniósł się o 140 miljonów marek, osiąga 
łąc w kwietniu rekordową cyfrę 923 ran, 
ttik ., podczas, gdy wartość przywozu wyno- 
tiła w miesiącu tym 643 milj. mk., tak że a-

klywność bilansu handlowego osiągnęła po
raź pierwszy bardzo pokaźną kwotę 280 milj. 
mk. Jednakże kwota ta nie dosięga ani w 
przybliżeniu cyfry eksportu przedwojenne* 
go, podczas gdy Niemcy stanowiły w roku 
1913 jedną ósmą część całego wywozu świu 
towego, obecnie partycypują w wywozie 
światowy tylko w jednej czternastej części, 

Nie od rzeczy będzie zastanowić się, jakie 
czynniki wpłynęły na tak znt^zne ożywie
nie się eksportu, a zarazem polepszenie bi 
lansu handlowego, W pierwszym rzędzie 
reorganizacja i racjonalizacja gospodar
stwa, tzn. użycie nowoczesnych środków 
dla podniesienia wytwórczości gospodar
czej, wpłynęły dodatnio na powiększenie 
produkcji. Dzięjci kredytom zagranicznym 
i rządowym, wkońcu dzięki płynności kapi
tału i obniżeniu stopy procentowej, mógł 
przemysł niemiecki przez wprowadzenie no- 
woczesnych urządzeń technicznych i - .mmi 
stracyjnych, na wzór Ameryki, doprowa
dzić do potanienia produkcji i w ten sposób 
konkuzoWać skuDcznie z zagranicą. W zna
cznym też stopniu wpłynęło korzystnie na

zdolność konkurencyjną przemysłu niemiec
kiego zupełne zniesienie, wzgi. obniżeni^ 

pewnych podatków bezpośrednich. Do pod
wyższenia eksportu przyczyniło się też nie
mało zabezpieczenie kredytów wywozowych 
przez państwo i udział państwa w ryzyku 
eksportera, na wzór angielskiego j'rade fa- 
cility Act, Według projektu Minister, 
Gospodarstwa państwowego utworzony zń- 
slał fundusz w sumie 10 miljonów mk., z któ 
rego państwo finansuje wywóz i ponosi 
wraz z eksporterem i stfoną ubezpieczającą 
ryzyko po V» części. Ubezpieczenie to poj 
krywa tylko stratę, wynikaiącą z niewypła
calności dłużnika, o ile zaś strata ta jest na
stępstwem wydarzeń politycznych, ubejtaują 
państwo % ryzyka.

Przypuszczać należy, że zawarty niedaw
no traktat rosyjsko-niemiecki będzie miał 
dla Niemiec większe znaczenie gospodarcze, 
aniżeli polityczne i wpłynie na polepszam* 
się stosunków handlowych z Rosją. Szereg 
układów handlowych zawartych w 0- 
statnich miesiącach z Hiszpanją, a ostatnia 
traktat handlowy i morski ze Szwecją, któ
ry został właśnie w Berlftiie podpisany, jak 
również i ratyfikacja traktatu niemiecko-lf 
tewskiego, każą się spodziewać dalszego 
wzrostu wywozu w najbliższych miesiącach* 
Może też nareszcie, jak spodziewają się nie
mieckie sfery rządowe, podpisany zostania 
rychło układ handloWy z Polskę i zakońcay 
wojnę celną, z korzyścią dla obu państw.

„■ W. M.

Brak traktatów handlowych
Dokończenie *)

Także co do pertraklacyj handlowych z 
Niemcami nie wolno łudzić się, jakoby cała 
wina leżała tylko po stronie Niemiec. Prze-r 
dewszystkiem rząd polski zawinił, zabiera
jąc się do tych pertraktacyj zbyt późno.

Wiem z autorytatywnego źródła polskiego 
w.Berlinie, ze jeszcze w lecie 1924 kilka 
miesięcy przed wygarnięciem korzy stnych 
dla Polski klauzul Wersalskich, wzgl. kon
wencji górno-śląskiej — rząd polski mi
mo przypominania i nacisku bagatelizował 
sprawę zawarcia traktatu z Niemcami i 
zwlekał do ostatniej chwili, aż z powodów 
politycznych i zaostrzenia się sytuacji doszło 
do wojny celnej.

Jeden z biorących udział w pertrakta-

*) 'Zobacz Nr. ,N. Dz. • 104 z 9 bm.

cjach zaznaczył nie bez racji, że prócz rze
czowych trudności zachodzą i psychologicz
ne, polegające na tein, że obie strony ogar
nięte są pewną megalomnnją, myśląc, ze dru 
ga strona musi się ukorzyć i przyjąć jedno
stronny dyktat pierwszej.

Bilans płatniczy a zwłaszczr Handlowy, co 
do którego sztucznie chce s,ę społeczeństwo. 
utwierdzić w  przekonaniu, że jest w ostat
nich miesiącach dla Polski korzystny, de fa
cto nim nie jest, gdyż każdy, kto uBil-* czy
tać cyfry statystyczne, nie da się złudzić ró 
żnicą tylko między cyframi eksportu i im
portu, lecz pyta się co my eksportu
jemy, a co importujemy i widzi, żr 
eksportuje się surowce, a importuje się 
gotowe fabrykaty, eksportuje śię żbo- 
ze i cukier a podwyższa się ceny w kraju, je

Śmierć twoja
Pod tytułem „Mors tua" (Śmierć twoja) wydała 

właśnie znakomita powieściopisarka włoska Matylda 
Berao nową powieść (Mcdjolan, Trev«» 1926), napi
sana w lat tch 1924- -1925, poświęconą wojnie, a ra
czej wojnie przeciw wojnie.
. O nowej .książce Matyldy Serao Czytamy w „Cz«-

\ntymilitaryzm i pacyfizm są to cnoty, Których 
braku die możne b jlo  Matyldzie Serao zarzucić, 
chyba w nnjtżej&zym stopwiu, lecz nigdy -dotąd nie 
wypowiadała ich z takim impetem i gw a ko * tn,soią 
jak w swej ostatniej powieści. Nawet jej sławna kam 
(tanja 1914 roku w celu powstrzymania Włoch od 
WzięCia udJdału w Wojnie nie dia suę porównać z tą 
namiętnością, i  jaką piętnuje dziś wojnę i opisuje 
StrasZm jej psychiczno- morahie skutki i rezultaty. 
Specjalny n«Oi,vk Matylda Serao kładzie na demo
ralizujący wpływ, który wojna wywieta na ludność 
Cywilną, jakie sprowada rozprzężenie obyciuji, jaki 
«JMd«k -tyki i jak rozpętuje najniższe lnslynkta 
Órteeaiące zawsze w głębi natury człow iecz-ej. Zby- 
■eOZnetn jest prawie dodawać, że nie łagodniej się 
»d>Tbodzi /  uczestnikami samej wojny. Wszyscy bo- 
haUrowie jej powieści są w rezultacie złamani, spa- 
Cfaoi. wykolejeni przez ohydę tegu, Co widzi?!!, i Oo 
MuSzena byli wykonywać! Camillo Mores Wracając 
mówi; ,wotę umrzeć" i... zabija wiarołomny żonę. 
i ŚM o Abdore traOi swą wiarę i Wydaje na siebie 
im a g a  Straszny wyrok: jestem Kainem-, Guido 
B m w  który poszedł w ogień p  łeć entuzjazmu i po- 
ttlCzeĆnW patrjotycznego, o mało me s operni a samo- 
k .R l i  nói . wuk*Ea erfeera ajistrjzck-ego, które

go celuemi strzałami powalił. Cesare Pdeirallgeli — 
uliczny sprzedawca gazet — tylko po to powraca ży
wym z wojny, a)/}’... rzucić się do Tybru, zaś kape
lan Wojskowy — zacny i pełen poświęcenia don 
Lanfr«nchd — przeraża swego biskupa oświadcza
niem, iż Wojna nauczyła go lej jedynej prhwdy, iż 
to n-ie Bóg lecz ■zatan rządzi światem. I tak dalej 
bez końca.

,M'<jrs tua“ właściwie nie jest nawet -powieścią. 
Jest pamłletem, oskarżeniem, zajadłj m procose-n, 
wypowiedzianym wojnie, w którym autorka z Całym 
Cynizmem na który zdobyć się może zawzięty pro
kurator, obnaża wszystkie najokropniejsze, najtaj
niejsze, ohydy, które r o łr o s ly  się na tle pięcioletnie
go usankcjonowanego mordowania się wzajemnego 
prztz miljony ludzi. Uderzającym i niezmiernie cie
kawym faktem jtSt, że Malyldla Serao dopiero w pieć 
lat po ukończeniu wojny swą gwałtowną książkę 
napisała. Nie stworzyła jej pod wrażeniom bezpo
średnim przeżytej epoki, a tylko w chwili, gdy krwa 
We widmo przeszłości 'poczynało się już nieco w pa
mięci nawet uczestników zacierać się i rozpływać... 
leOz kto wie, czy nie jedynie w pamięci tylko, Zosta
wiając natomiast niezatarte głębokie ślady w psychi
ce generacji, która była świadkiem wojny, ą nawet 
podświadomości nowego podrastającego 'Pokolenia.

Bo wojna taka, jaką dały nam lata 1914—1918 by
ła pierwszą W której udział wzięły całe narody, Ca
ła ludność bez wyjątku, wszystkie suły i wszystkie e- 
lementa składowe państwa. Nie mogło się to nie od
bić na całokształcie społeczeństw. Ostatnia Wojna nie 
wyróżniała s,ę niczem pod względe m swej ohydy od 
wojen, które dawniej Prowadzono; wojna jest wojną 
i wszystkie wojny są do siebie identycznie nodebne, 
gdyż zawsze są k a , czen. «_ą — wojnami. Jeśli jaka

różnica 2 .chód li, to jedynre w rozmiarach tt saniu, 
używanych metodach, większej lub mniejuzej Hośoi 
ofiar, gw anów  szkód, zniszczeń... w większej lab 
mniejszej ilości żeńców wyprowadzanych na krw a- 
we Żlliwo.

Otóż nigdy dotąd nie wyprowadzeni takiej ilości 
żeńców, jak w ostatniej wojnie: wyprtfWadaemo bo* 
wiem w zy ot ki cli od małego do wieli ieg 1, od cłMrtgu 
do zdrowego. Nie Zostawiono w domu nawet dzieci l 
kobiet Kazano wszystkim w ten Lun owy sposób, 
pośrednio, czy bezpośrednio, na poHu Walki Czy w 
głębokich tyłach przyjmować udział w wojnie, sta
wać się wspólnikami mater:aiaemt lub psychicznemi 
tych wszystkich okropności, które sa Istotą każdej 
wojny, lej całej demoralizacji, którą oprowadza, tych 
zbrodni, których wymaga, tych spaczeń duchowych 
i nadwyrężeń. zdrowia fizycznego, które za sobą po
ciąga — jednem słowem wszystkich Lonzekweucyj, 
jakie tylko wytwarza.

J uż nie jedna tylko grupa zawodowa, nawet Oie 
część tylko społeczeństwa lecz cete bez wyjątku 
społeCzi ństwo odczuć na sobie musiało konsekwen
cje g.zechu wojny i ponieść skutki grzechu.

„Mors tua“ jest wyozum owanem  na chłodno skon
statowaniem tego stanu rzeczy. W swej tormie w 
swym Cyniźmie, w swym aż do boleści patetycznym 
antybohałerstwic, bezw jtpoein 1 jest książką, która 
oburzy jednych, zachwyci drugich okrzyczaną zosta
nie tu jako skandal antypatrjOtyCŁiiV, lub objaw dr- 
fety uuu i germa nofllirmu, a tam, jako sztandarowe 
nieśmiertelne ‘rcydzJeło myśH pacyfistycznej. Jedni 
w depczą tę książkę w błoto, drudzy wyniosą na wy
żyny..."
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(łaen słowem, prowadzi się na polu ekspor 
jtu politykę rabunkową, podnkcąną dunipin- 
&em dewaluacji złotego, co a la longuc wy
niszcza siły społeczeństwa.

Koniecznem jest, aby komisje dla spraw 
zagranicznych w Sejmie i Senacie zażądały 
kategorycznie dlokładnego sprawdo/dania o 
stanie pertraktacyj handlowych i dały sil
niejszy impuls, aby wyjść nareszcie z martwe 
go punktu tak odnośnie do Rosji, jak i Nie 
ariec.

Co do Niemiec interesującem będzie w 
Związku z tymi wywodami zapatrywanie po 
.Ważnego organu związku niemieckich eks
porterów (Aussonhandels-Verband), który 
(prowadzony jest w duchu wolnej wymiany 
dóbr, zwalcza ksenofobję, także na polu po
lityki handlowej, a który stwierdza, co do 
Polski co następuje:

„Dzienniki przynoszą wiadomość, że zastę 
pcy rządu polskiego ukończyli badanie pro- 
pozycyj celnych otrzymanych od niemiec
kich delegatów dla pertraktacyj handlo
wych. Podjęcie pertraktacyj nastąpi praw
dopodobnie w najbliższym czasie. Jak do
tychczas wojna celna polsko-niemiecka trwa 
nadal z niezmniejszoną zawziętością.

Jeśli się sporządzi bilans tej wojny celnej 
odnośnie do Polski to należy stwierdzić, że 
Polsce udało się wprawdzie eksport węgla, 
główny przedmiot sporu, skierować via 
Gdańsk do krajów Skandynawji. Eksport 
ten jednak pod względem ilości nie dosięga 
cyfr dawnego eksportu do Niemiec, a zapew 
oe nie może to być z punktu widzenia polity 
cznwgo dla Polski korzystnem, że ta zmiana 
kierunku eksportu oznacza wtargnięcie ńa do 
tychczas angielski rynek zbytu. Należy tak
ie  zauważyć, że węgiel idący via Gdańsk nie 
©płaca przewozu' kolejowego, co powoduje 
duży ubytek w dochodach kolei.

Polska prowadzi rzekomo wojnę celną 
w tym celu, aby drogą ograniczenia importu 
nie dopuścić do dalszego spadku waluty, 
Tem się tłumaczy fakt, że w styczniu br. im 
portowano z krajów europejskich do Polski 
towarów wartości tylko 30 miljonów marek 
niem. Głębszym powodem jest oczywiście 
polski kryzys gospodarczy i słaba siła płatni 
cza Polski, tak, że decydujące koła przemy
słowe oświadczyły, że mają tylko małe zain 
teresowanie dla dojścia do skutku traktatu 
niemiecko-polskiego.

Traktat handlowy z Polską ma dla Nie
miec tylko wtedy znaczenie, jeśli polskie 
stawki celne, będą związane tak, aby można 
wiedzieć z jakiemi stalemi stawkami można 
się liczyć. Polska opozycja przeciwko zwią 
zaniu stawek jest jedną z najważniejszych 
trudności natury polityczno-handlowej. Sy
stem polski polega bowiem na procentowem 
Zniżeniu stawek celnych bez zobowiązania 
się do utrzymania takowych przez pewien 
określony czas w pewnej określonej wyso
kości. Wysokość stawek może być oczywi
ście, jak to się zresztą już kilkakrotnie sta
ło, każdego czasii zmieniona, tak że ewentu
alne koncesje w tym kierunku stają się iluzo 
ryczncmi. Ta zasada była już często powo
dem protestów ze strony państw umownych.

Zaprzestanie importu węgla wschodnio- 
śląskiego podniosło nadzwyczajnie produ
kcję węglową na Śląsku niemieckim, która

{►rzedłem znajdowała się w krytyeznem po- 
ożeniu. Nastąpiła zwyżka produkcji w wyso 

kości 1 'A miljona tonn.
Mimo tego podtrzymuje rząd niemiecki 

Swoją zeszłoroczną ofertę obowiązującą do 
Importu 100.000 tonn węgla polskiego.

Należy jeszcze zauważyć, że eksport Pol
ski do Niemiec nie ustał całkowicie z powo 
du wojny celnej, a to dlatego, że niemieckie 
stawki celne nie zostały tak wyśrubowane 
jak polskie, a częściowo także dlatego, że 
rząd niemiecki uwzględnił potrzeby importu 
*łemieckiego. To ma miejsce głównie przy 
Imporcie jaj i okrąglaków z Polski, Cały po 
zostały eksport polski polega na dumpingu 
walutowym, który może być praktykowany 
ge względu na załamanie się waluty.

Tak, jak Polska nie czyni żadnych u- 1

stępstw na polu gospodarczem, tak też oka 
żuje się nieustępliwą w kwestji największe
go uprzywilejowania osobowego, a więc prze 
dewszystkiem odnośnie do prawa osiedlania 
się i przyjazdu niemieckich zastępców han
dlowych. Przy takiej niepewności oczywi
ście niema mowy o regularnych stosunkach. 
Także pertraktacje likwidacyjne prowadzo
ne dotychczas w Warszawie zakończyły się 
fiaskiem.

Na ogół są więc widoki szybkiego postę
powania pertraktacyj handlowych nie bar
dzo korzystno .

Tak pisze organ Aussenhandels-Verbandu.
Nie we wszystkiem naturalnie można mu 

rację przyznać, bo broni on zbyt jednostron
nie niemieckich interesów.

Należy jednak i takie glosy rejestrować i 
wartość zarzutów zbadać.

Czas już bowiem najwyższy, aby całe spo
łeczeństwo w Polsce poddało ściślejszej kon 
troli postępowanie naszego rządu na polu 
traktatów handlowych z sąsiedniemi pań
stwami a w szczególności z Rosją i Niemca
mi, a także z innemi państwami np. Fran
cją i Czechami.

---------- o-o----------

W sprawie odroczenia płatności 
podatku przemysłowego

Ministerstwo skarbu przypomina, iż z 
dniem 15 bm. upływa termin płatności poda
tku przemysłowego od obrotu za II półro-

N n l f l l

cze 1925 r. Wymieniony termin — wbret*) 
notatkom, zamieszczonym w niektórych vf* 
ganach prasy — nie będzie przćąunięiy, S| 
splata podatku nie zostanie rozłożona na 
raty. Natomiast celem ulżenia 2 płatnikom, 
odroczono do dnia 15 czerwca rb. termin 
płatności zaliczki na poczet podatku od o» 
brotu za pierwszy kwartał 1926 r., którą 
należało uiścić do dnia 15 maja rb.

Poczynając od dnia 16 bm. organa egze* 
kucyjne przystąpią do przymusowego śćżą-* 
gama zaległości podatku od obrotu za U 
półrocze 1925 r. Wobec tego płatnicy w* 
własnym dobrze zrozumianym interesie, cfc 
lem uniknięcia egzekucji i połączonych z nią 
kosztów, inm uiścić podatek przed cMjęjig 
15 maja br.

■ - w  •
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0  PRZYW ÓZ TOWARÓW Z CZECHOSŁOWJfc,
CJI. Z Ministerstwa Przemysłu i Handlu informują; 
nas. że przywóz z Czechosłowacji do Polski towa
rów objętych zakazem przywozu może się odbywać 
jedynie po przedstawieniu odpowiednich faktur, po
świadczonych przez Ministerstwo Handlu w Pra<tże» 
lub przez ekspozytury ministerstwa w B r.! -wie 
i Uhorodzle. Jak wiadomo to Samo dotyczy ! ów 
tej kategorji, przywożonych Z  Austrji. W o n , p o 
wyższego wnioski firm handlowych, złożone na dru
gi kwartał b r , a dotyczące powyżsttej kategcw ji to
waru muszą być uzupełniane wymienuonemi faktu* 
rami, w przeciwnym bowiem razie nie będą rozpa
trywane przez Centralną komisję przywozową. No we 
podania oez faktur takich nie będą w ogóle przyjmo
wane.

m m m m m m e m m m i m m M m a m m m l m

Piisiii i iM  m (iistn Mtife?
Wywiad z prot. Welznanitem

„Kolnische Volkszeitung" ogłasza rozmo
wę swego korespondenta jerozolimskiego z 
prof. Chaimem Weizmannem. Rozmowa ta 
nastąpiła bezpośrednio przed wyjazdem prof. 
Weizmanna z Jerozolimy. Na pytanie, co 
stanowi moralny promotor ruchu sjonistycz 
nego odpowiedział dr. Weizman: W woli
większości kolonistów tkwi coś religijno-mi 
stycznego, jakkolwiek wśród kolonistów jest 
mało Żydów ortodoksyjnych. Istnieje wiele 
jednostek szczególnie wśród intelektualistów 
palestyńskich, którzy uciekli od wielkomiej 
skiego życia i jego form, tęskniąc i dążąc do 
czegoś innego, do innych form i możliwości 
życiowych. Istnieją jeszcze liczne przeci
wieństwa, ale można przypuszczać, iż wy
tworzyła się już synteza między Żydem or 
todoksyjnym, a prawdziwym sjonistą. W ka 
żdym razie istnieje obopólne zrozumienie. 
Jakkolwiek w Londynie i Frankfurcie wal
czy się namiętnie, to tutaj w Palestynie do
chodzi się w wielu punktach do jedności.

Następnie oświadczył prezydent Wći2-» 
mann wedle zapodań korespondenta cytow.a 
nego pisma „W  istocie pragniemy dać ży« 
dostwu duchowy i moralny punkt centralny, 
jaki posiada np. kościół katolicki w Watyka 
nie. W Palestynie ma powstać żydowsku; 
społeczność. Chcemy wychować dobrych 
obywateli. Ludzie nie rozumieją naszych' 
zamiarów. W  Palestynie nie powstanie czyi 
ste państwo żydowskie, lecz państwo pale-* 
styńskie, być może na wzór Szwajcarji, gdzie 
przecież trzy narody żyją pokojowo i gdzie 
dokonuje się współżycie kilku kultur be® 
tarć. Wielu Żydów przypuszcza, że kwestja 
żydowska była martwa i że myśmy ją obudzi 
li do życia. Jest to stanowisko bojaźliwe I 
jest ono przesadzone. Nie należy zapominać, 
że w Nowym Jorku każdy piąty mieszkaniec! 
jest Źydem“ , s s

(Słowa prof. Weizmanna podajemy oczy-* 
wiście na odpowiedzialność cytowanego pi-* 
sma niemieckiego. — Red.).

pnnit nM IM  Ssnli it Ei H
Zwłoki Nordaua spoczęły w Palestynie. O 

becnie staje się aktualną sprawa przewiezie 
nia do Erec Izrael zwłok przywódcy Odro 
dzenia żydowskiego, Teodora Herzla. Jak 
wiadomo wybrano na ostatnim kongresie o- 
sobną komisję dla tej sprawy, złożoną z pp. 
Mockina, Dra Plaschkesa, Dra Kleea, Co- 
wena, Kremeneckiego i Schalita. W myśl i- 
stniejących przepisów prawnych prowadzo
ne są obecnie przez Dra Plaschkesa we Wie 
dniu pertraktacje ze spadkobiercami Dra 
Herzla w kierunku uzyskania ich aprobaty 
na przewiezienie zwłok. Obie córki Herzla 
wyraziły swą zgodę, a jedynie trudności spra 
w£ają pertraktacje z Hansem Herzlem. — 
Dr. Plaschkes wyraził jednak mniemanie, ie  
wkrótce sprawa będzie pomyślnie załatwio
na.

W y  npta Maksi M a  iTii-fiiiit
W  pawilonie zarządu miasta Tel Awiwu 

zebrały się tysiączne tłumy około trumny 
Maksa Nordaua. Wśród obecnych był rów

nież zastępca gubernatora dystryktu jąffej-* 
skiego. Zastępca burmistrza Teł-Awiwu 
Blumenfeld-Bloch wskazał w swem przemó-* 
wieniu, wygłuszonem w imieniu zarządu Teł 
Awiu, że grób Nordaua znajduje się między 
fabryką „Siłicat“ a domem robotniczym* 
dwiema instytucjami symbolizującemi d o -* 
wstanie pierwszego żydowskiego łniasta nJ 
świecie. W imieniu Egzekutywy Sjonistycz-* 
nej przemówił Coloneł Kish. Nordau był 
księciem i prorokiem żydowski®, Jego życłę 
pozostanie na wieki dla Żydów źródłem 
wzniosłych poczynań. Rabi Uzjeł odmówił 
„kadisz“. Wielki pochód żałobny udał się 
na cmentarz. Pochód zatrzymał się kółc* 
domu ludowego, gdzie przemówił Usyszkut 
w imieniu Keren Kajemet i Gliickson w imię 
niu związku pisarzy. Nad otwartym grpbemą 
przemówili dr. Mossinsohn, córką Nordaua* 
Maksa Nordau i były burmistrz Tcl Awiw\* 
Diesengoff. Pani Maksa Nordau .mówiła w) 
języku hebrajskim, zaznaczając, że odczuwa 
wielką miłość narodu do jej ojca, . Widzi u* 
odbudowie Palestyny spełnienie się a a t t d l
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Kordaua i jtst szczęśliwą, że jejju śmiertelne 
Jteccątki przewieziono do kraju. Coremonja 
Im ała trzy godziny. W imieniu Komitetu 
Wykonawczego Organizacji Sjonistyc/.m‘j 
fcadesłał Leo Motzldn telegram. Setki wień- 
tów  i  niezliczona ilość kwiatów pokryta 
|rób Nordana.
I M 1 U  ŻYDOWSKA WE WIEDNIU PRZKZNA- 
t J »  50.00M SZYLINGÓW NA ( ELB PALESTYN 

SKIB.
Na ośfalnitFm posiedaeiiiil gminy żydowskiej we 

(Wiedniu i'ózpaU'y ,van<> 111. in. Wiłnwk o prZeznacze- 
4ie 50,000 siyłin gów na" A le odbudowy 'Palestyny. 
Aum„ f« ma być' rOZdaiciOna im "ńnsląjłiijące pozycje: 
Keren Hujessod 'otrzyma 2Ó.WH1 s/ylingów. Hechalue 
15000: szylingów, Keren Hajiszuw (fundusz Agudy) 
J.500 szylingów i palestyński fundusz robotniczy. 
£.500 szylingów. Przedstawiciel Agudy oświadczył, 
Wt będzie głOSOWat przeciwko pozycji Keren Ha- 
fceśsodu W głosowaniu przyjęto jednogłośnie wsZySl- 
lue wriTosk: w tej spra\Vie. z tem że przedstawiciel 
CAgudy gtósoWał wyłącznic przeciwko pozycji Ke- 
Teą Rajessodu, a sjoniści opuścili salę w czasie 
głosowania iiad rubryką Keren Hajiszuw.
CKŁAD ANGIELSKO-WŁOS KI W SPRAWIE PA

LESTYNY
Jok-donO-si „MessagelO", zakończą Się wkrótce ro- 

kowania między zainteresowanymi rządami w spra- 
■fwie układu angielsko* włoskiego, na mocy którego 
{Włochy miałyby uprzywilejowane stanowisko w han 
dlu, szkolnictwie i towarzystwach religijnych w Pa- 
leityaie.

--------0-0--------
SZCZEGÓŁY PLANU ELEKTR Y FIK ACYJNE- 

RO RUTTENBERGA. „Mischar Welansia" donosi, 
(te rząd angielski udzielił koncesji na elektryfikację 
Palestyny Ruttenbergowi na przeciąg 70 lat. Towa
rzystwo elektryfikacyjne zobowiązało się przeprowa
dzić swe pra^e w przeciągu 5 lat. Rząd nie będzie 
pobierał od towarzystwa, żadnych podatków dopóki 
udziałowcy nie będą pobierali 8 procent dywidendy.

RZĄD PALESTYŃSKI zamierza znieść cło eks
portowe na tytoń, wynoszące do niedawna 10—20 
pToCeąt wartości towaru,

P. NASATISIN z Londynu, przebywający obecnie 
% Palestynie, oświadczył gotowość złożenia 33.030 
funtów na rzecz banku rolniczego, stworzonego pr.»_“z 
organizację sjonistyczną, Kapilał zakładowy banku 
trolnie-zego ma wynosić 100.000 L.
*W  SPRAWIE OBSADY KONSULATU AUSTR.TA 
CK I EGO w Palestynie, porozumiał się kanclerz Ra
mek ż centralnym komitetem sjoni stów austrpuc- 
kich.

Z akcji Miesiąca Organizacji

N A E  E S Ł A N E .
Z a  r u b r y k a  U  r a d a k e fa  n la  o d p o w ia d a

GLAZIAL CUKIERKI
(piaw aie zastrzeżone) eukaliptusów o-mento
lowe, radykalny środek przeciw katarowi, 
kaw Iow i I chrypce, niezbędne na wycieczkach 

akoteż przeciw namiętnemu palenia
*~J" Reprezentacja

ft it lik  jnymm „Ailianci" Kntów. Szewska tl.
Łatera Hoffertówna Efraim Vorachirm

Rozwadów zaręczeni Mielec 
w  maju 1926 r. 

Z okazji zaręczyn koch. siostry i szwagro- 
wej Idy GStz z p. Aronem Schussem z No- 
W ęg o 'Sącza, gratulują serdecznie 

M. Kernowie, Morawska-Ostrawa.

1M I k M E  U
substytut błp. adwokata Dr. Korngula 
prowadzi kancelarję W  Wadowicach

Podztakowa.nl*.
W Panu D row i J óze fow i S p trio , ordyn. azpitala 

Cyd, w Kraków,e, za przeprowadzenie ciężkiej operacji 
qeha mej córki 1 zupełne jej wytaczanie, akłada tą 
drogą naJfierdcezniejBze podziękowanie.
 _____  B ab io  Kllwg b o r g  z K rzeszow ic.

Pazti Drowi Samuelowi mrschfoMowf, pre- 
eesowb,Organizacji mtzrachiatycznej dla zacb. Mało' 
polaki z okazji.zamianowania Go rabinem białej, ślemy 
aajfardęcBiiiujsze życzenia i gratulacje.

Org. „Mizrachl*1, „Coiro Mlzrodil** 
I (lHochaluc namiarach!** 

w  Tarnowie.

Zgromadzenia na prowincji.

Akcja Miesiąca Ijar rozwija się bardzo 
pomyślnie- i rokuje jak najlepsze nadzieję na 
wzrost organizacji sjotiistyczne; w naszej 
dzielnicy. W pierwszej połowic Miesiąca 
ljar odbyło się w blisko 100 miastach 150 
zgromadzeń ludowych, referatów i imprez. 
Rejcr&nti wyznaczeni przez egzekutywę 
chętnie stanęli do prący i wywiązali się do
skonale ze swych zadań. W pierwszym rzę
dzie podnieść pod lym względem należy gor 
liwą i pełną poświęcenia pracę posła dra 
Thona, który dotąd zwiedził już Tarnów, Ja 
roslaw, Rzeszów, Jasło, Sanok i Katowice, 
Przemówienia posła dra Thona wywoływa 
ły wszędzie olbrzymi entuzjazm i pozosta
wiły niezatarte wrażenie. Ludność żydow
ska witał* dra Thona z niezwykłym zapa
łem i serdecznością. Nie ulega żadnej wąlpli 
wości, że Miesiąc Organizacji przyczyni się 
do pogłębienia idei sjonislycznej w naszej 
połaci kraju i bardzo znacznego powiększe
nia szeregów organizacji.

Równolegle z akcją ogólnej Organizacji 
sjonistycznej odbywa się w ramach Miesiąca 
Organizacyjnego intenzywna akcja propagan 
dystyczna Mizrachi oraz Hitachdutu.

Poniżej podajemy otrzymane w dalszym 
ciągu korespondencje i sprawozdania z akcji 
Miesiąca I ja r  na prowincji:

BRZESKO. (Kor. wł.) W Lag bo om er odbyło się
u nas pjerwSjie zgromadzenie poświęcone miesiącowi 
Ijar. Doskonałe przemówienia wygłosili pp. dr. Kri- 
1 enstein oraz członek egzekutywy mgr. Salpeter. Ma
my nadzieję, że obecnie nareszcie z-reaktywowanym 
zostanie w naszem mieście sjoni styczny Komitet Lo
kalny, którego potrzeba daje się na każdym kroku 
odczuwać. Powinno też nareszcie odżyć stowarzysze
nie młodzieży , Tikwath Zion", które zawsze było 
chlubą tutejszego społeczeństwa żydowskiego, a od 
przeszło roku jest bezOZynne.

CHRZANÓW. (Kor. wł.). Dnia 25 z. m. bawił u 
nas z okazji Miesiąca Organizacji sekretarz general
ny p. dr. Feldschuh, który 'odbył posiedzenie ze star 
szymi sjonistami celem powołaniu do życia stowa
rzyszenia sjonistycznego, a ponadto na zgroinadze- 
niu publicznem przemawiał nt. „Palestyna dzisiej
sza' . Wywody lr.owcy przyjęte zostały długotrwa
łymi oklaskami i wywołały silne wrażenie.

DĄBROWA KOLO TARNOWA. (Kor. wł.). Inau
guracja Miesiąca .Organizacji Sjonislycznej rozmoczę 
ła się u nas Zgromadzeniem publicznem odbyłem u 
nas w niedzielę 2 bm„ na klórem przy szczelnie wy
pełnionej sali, po zagajeniu Zgromadzenia przez p. 
Wurzla wygłosił p. Dr. I. Feig z Tarnowa referat 
na temat „C elu  i drogi Sjonizmu". Znakomity pod 
względem rreśoi 1 formy referat znalazł należyty 
oddźwięk wśród słuchaczy i żywimy nadzieję, że 
przyczyni się to do wzmożenia pracy narodowej w 
naszem mdeśęie.

Zgromadzenie zostało zwołane przez org. Hitach- 
dut. ’ '

DUKLA. (Kor. wł.). W  dniu Lag beomer odwie
dził nas z ramienia organizacji sjonislycznej p. dr. N. 
Menasae z Jaąia. Wywody referenta o celach i za
daniach organizacji sjonislycznej spotkali sir z uzna 
niem licznie zebranej pubtieznośoi. Tego samego 
dnia odbyła Się zbiórka na rzecz K. K. L., która 
dała nadspodziewanie pomyślny wynik, oraz zabawa 
z urozmaiconym programem, na który złożyły się 
śpiewy p. L. Weissberga oraz jednoaktówka Szałomu 
Alejchemn pt. „Der Dcfktor".

MYŚLENICE (Kor. wł.) Celem uczczenia „Mie
siąca Organ, sjon.' (Ijar) odbył się w Lag-Beomer 
w naszem stowarz. .Halikwa" uroczysty wieczór. 
Zgromadzenie zagaił prezes Dr Gokłwasser wskazu
jąc na ważność chwili dziejowej. a główne przemó
wienie wygłosił delegat Centrali Org. Sjon., który 
w dłuższym wyczerpującym wywodzie przedstawił 
rozwój idei sjońskiej i osiągnięte dotąd reizultaty 
pracy nad dziełem odbudowy państwa i kultury. 
Długotrwałe oklaski nagrodziły mówcę, a d«j apelu 
tegoż, by nie ustawać w dalszej pracy i by każdy 
w miarę siły i możności pracował dla świętej spra
wy, przyłączyli Się wszyscy jednomyślnie. Pozatem 
w wieczorze brały udział p. LaksbergeróWna, która 
wygłosiła wiersz Rosenfdldn „Żydowski maj“ , oraz 
p, Zankerówna, która zadeklamowała z dużem prze
je Ciem wiersz , Juda‘ . Wkońcu chór stowarzyszenia 
zaśpiewa! pieśń Warszawskiego: Alef-Beth, a na za

z»bianii.- Wydziału p rz y  
i klórem po w wetu szi- 

roz »v o j 11 to w a rzy a twa

kończenie' wieczoru ZaililonoWali wszyscy ołiecnt 
.lfulikwę",

P,, w ieC /nrZc o d b y ło  
w sp ółu d zia le  d e le g a tó w , na 
l e g  w ażn y ch  dla U a b zeg o  
u cii wał.

NISKO (Kor. w 1,) I nas/t- nniiMeczko nie zartied- 
byWu pracy. Staraniem p. łzaku Pin kasa żałożomt 
siowar/yszenie .,Uilachdiil“ , które bardzo dobrza 
Się rozwija. Odbywają się wykłady socjclogji pal»- 
siynocr.tlji, hśiloirji sjoniztnu oraz kiu'sa języka 
hebrajskiego. W ł.ag beomer odbył się wieczorek* 
kióry pomimo bojkotu „inteligelicjt“ wypadł bardz* 
dobrze. P. Dr Klein.man wygłosił przeszło godzinną 
ir-owę o sjoniźmie i jego celach.

PRUCHNIK. (Kor. wl.). W  związku z akcją mie
siąca organizacji sjonislycznej odwiedził nasZe uóm* 
sio delegat komitetu centralnego p. Reich z Rzeszo* 
wa. P. Reich wygłosił referat o  ruchu SjonistyO*- 
nym na wielkicm zgromadzeniu 1-udowem wskazując 
na postępy i wyniki pracy sjonislyOznej. W  związku 
z pobytem p. Reicha dokonano reorganizacji komi
tetu lokalnego, w skład którego weiszli p. M. Schón* 
blum jako przewodniczący. Sz. Ringeflh-eim, w-ioeprz* 
wodniczący, Jaffe — sekretarz, Krameisen — ref«- 
reint Keren Kajemet, Sz. Schwartz, — sekretarz Ka- 
ren Kajemet, Lieł>ling, — sekretarz Szeklo wy, Rei*- 
sig —  skairbnik.

SANOK. (Kor. wł.). W  dalszym przebiegu akcji 
miesiąca organizacyjnego odwiedził nasze miiasto p, 
dr. Pilzer z Krakowa, kióry na wieJkiem zgroma
dzeniu łudowem wygłosił dotSkonałe (rietnówiaul 
pt. .Walka o wolność narodową". Z inicjatywy Hft> 
taebdutu bawił w nt»zem mieście p. S. FWedeniai. 
Piękny jego referat nt. Drogi i cele sjonizmiu u(ąqr- 
nił silne wrażenie na licznie zebranej publiczności. 
Przed kilku dniana otwarto u nas w  sposób uroczy
sty odrestaurowany lokal tutejszej organizacji (je* 
uislycznej. Uroczystość zagaił pięknem przemówi*' 
niem p. dr. Spiegel. Program wieczoru wypeiu..^ 
klansacje, śpiewy, herbatka i żywy dziennik.

SIENIAWA (Kor. wl.)
W  dniu „Lag B e o o W  odbyto się w  naszean » e- 

ście /gromadzenie Ludowe w Synagodze wielkiej, 
na klórem, po k r ó le m  przemówienia lekarz* p  
Dra Maurycego Schueebauma o znaczeniu MiediątW 
Organizacji Sjońskiej Wykosił p, O. Potascber, de
legat Centrali Krakowskiej, -pełen treści i życia re
ferat nt. , Sjonizm i jego. cele". Po referacie u * -  
pelował p. Dr. Schneebaum do zebranych, by wMą- 
powali w szeregi Organizacji Sjońskiej i odcaytat 
rezolucję, wyrażającą uznanie i -podziękę Ocganise- 
cji za Jej Owocną pracę dla dobre Narodu Żydoei- 
skiego i wzywającą Obywateli Żydów do Wstępowa
nia w Jej szeregi. Zgromadzenie zakończyło się W 
podniosłym nastroju odśpiewaniem paeśai hebraj
skich.

Wieczorem odbyło się w lokalu „Tairbutu" zebra
nie sproszonych Obywateli, które Otworzył p. Dr. 
Schneebaum przemówieniem, w którem uzasadniał 
konieczność stworzenia w naszem mieście Komitetu 
lokalpegó Org. Sjon., p-oczem z inicjatywy i na wnio
sek delegata p. O. Potasdlera przystąpiono do wy- 
h-oru członków Komitetu lokalnego z adw. Dr. Do- 
widem Sćhneebaumem, długoletnim prezesem kaha- 
lu i znanym działaczem na polu społećznera ąa 
czele.

W  tymże dniu odbyła się zbiórka ha rzecz Keren 
Kajemet, klóra przyniosła pokaźny dochód.

TARNOBRZEG. (Kor. wł..) Z okazji miesiąca I* 
jar odbył się w naszem mieście szereg zgroma
dzeń. I tak odwiedzie/li Has dolychczas pp. dr. Feld- 
sclluh i Wiesenfeld, a oslalnio od])yt wielkie zgro
madzenie ludowe p. Beer Ilonigwachs z KrakoWtt 
klóre-inu nasi kahnlnicy n-ie śmieli odmówić bóż-niOy 
dla wygłoszenia przemówienia, i>odczas gdy inni 
mówcy zmuszeni byli zadowolić się naszym lokalom 
slowarzyszeniowym. P. Ilonigwachs w sWojem prze
mówieniu roz-pirawil się też należycie z kliką kalial- 
iią. Apel mowCy o masowe wykupywanie sZekla dła 
.adoknmenlowania przynależności do organizacji 
.<j: ni i stycznej, znalazł entuzjastyczne echo. Na zgro
madzeniu w bożnicy przemawiał też p. --.jjzeaZ 
ITanSer.

TRUSKAWIEC 
Dr. Z. HEUHANN
spec. chorób w^wnętrz., (chorób przemiany 
materji) ordynuje jak ubiegłych lat od 12 maja 

Willa Klubarg.



Sir. # . MOWY DZIENNIK’, Ir’o& 11 V. 1926 H?, m

Dziś we wtorek, rinla 11 bm. fenomenalna pram ]«ra w Klnie „SZTUK**-*

MARY PKKFORDNie mające scbie równych, przecudne arcydzieło produkcji 
amerykańskiej 1926 r. z genialną, ulubienicą świata, słodką

p. t.: UWIEDZIONA Potężny drama1 protyczno-uświadsmiający w 10 aktacb ma
jący za treść to; ‘X czem się nie mówi, nie myśli i nie pisze.

Nie powinno być jednego mężczyzny, jednej kobiety którz.by tego jedynego w twoim rodzaiu arcy
dzieła nie oglądnęli! — Cud j r y  i r e t y s e r j l !  — Czar s u b te ln o ś c i  I p O * s jll  — K on flik t p lo -  
n id d z a  i m iło ś c i 1 — Ze względu na olbrzymie koszta lilmu v. rlne wstępy i zniżki przez pierwsze 5 dni 

nieważne — Nasze filmy reklamują się same swą pięknością. — Program dwugodzinny

Dział sportowy
Kraków walczy na trzech frontach. Dwie 

czyny ua&eych reprezentantów.
Nieszczę* liwy zbieg okoliczności, kontuzje kilku 

najlepszych gruOzy GracoViii w Belgradzie i chwilo
wa niedyspozycja kilku poważniejszych graczy in
nych klubów stanowiły ciężką przeszkodę dla kapi
tana związkowego w wystawieniu odpowiedniej re
prezentacji Krakowa, szczególnie, iż tym razem Wal
czył Kraków ua tirzech frontach. Sytuacja przed zawo 
durni przedstawiała się w ten sposób, iż prawie, że 
co godzinę musiał kapitan związkowy zmieniać skład 
drużyn, gdyż ciągle dowiadywał sdę o niedyspozycji 
graczy Kiedy jeszcze w piątek powróciła Graoovia 
Z Belgradu i prawie że wszyscy jej gracze, którzy 
wchodzili w rachubę przy Zestawieniu drużyny re
prezentacyjnej byflŁ zu-pełnie rozbici, nie pozostało już 
nic innego do zrobienia kapitanowi związkowemu, 
jak zestawić tych graczy, którzy mu się pod rękę 
nawinęli. Toteż bez jakichkolwiek szans występował 
Kraków w ubiegłą niedzielę w obronie swego okrę
gu. Lwowska drużyna, która miała być najpoważniej 
•Zym w tym dniu przeciwnikiem krakowskiego okrę
gu zestawiona była z najlepszych g.aczy i reprezen
towała prawdziwą Pierwszą kia ę swego grodu. Mi- 
Ł j  jednak braku odpowiednich reprezentantów uda
ło fcę Krakowowi raczej dzięki ambicji graczy, niż 
•mb jęturoOi, ustaUć wynik remisowy, który należy 
irwatać 2 a bardzo zaszczytny, jeżeli uwzględni się 
wyżej przytoczone trudności w zestawieniu drużyny 
krakowskiej.

Druga reprezentacja Krakowa spisała się najgo
rzej ulegając, zresztą silnej, reprezentatywnej druży- 

- ale Bielska. Drużyn i krakowska w  Budls-u, która 
Monowiła aiepck graczy, którzy pozostali kapitanowi 
Związków emu do dyspozycji po wystawiomu dauży- 
Bjr przeć, w Lwowowi, zawiodła na całej linji i ńie 
pt-trofiu." nawet na chwilę przeciwstawić się nader 
ambitnej grze bielszczn, którzy grali tą razą bu-dzo 
•obrze i nie pozwolili nawet Krakowowi aojść do

hówińeż i trzecia reprezentacja uległa reprezesuu 
oj Tamowa. Tarnów, o którym właściwie dotych
czas mało było słychać, rozwinął się ostatnio spor- 
•owo i nie pozwolił się zlekceważyć przez wysłanie 
SOU trzeciego ga na. jru i potrafił zasłużenie odnieść 
Zwycięstw© nad reprezentacją Krakowa.

LWÓW—KRAKÓW 2:2 (2:0).
Przebieg zawodów nie był nader interesujący. 

(Wpłynęło na to nłeszczęśfliiwe zestaw ieuie drużyny 
Krakowa, którego gjracze nagle z powodu kontuzji 
•dtriesianycłi ostatnio nie mogli zająć należnego im 
W reprezentacji miejsca. Zawody właściwie można 
podzielić na dlwie Części; do przerwy grał Lwów, a- 
Krakowa nie było zupełnie .,widać", po przerwie 
■miien ł się zupełnie obraz i znowu Kraków górował 
■ad Lwowem. Temu też przebiegowi gry odpowiada 
atosunek bramek. Do przerwy potrafili zdobyć go- 
ŚCie dwie brumki, po przerwie Kraków Wyrównuje.

Z drużyny krakowskiej wybijał suę na pierwsze 
•łiejsCe Zaslawniak, którego ambitnej i wytrwałej 
fraCj zawdzięcza Kraków tą razą — z powodu 
•łych warunków — zaszczytny wynik, Również do
brym. byli Szumieć w Dramce i Kałuża w napadzie. 
Po za tern Cała drużyna grała poniżej swej normal
nej formy. Zupełnie zawiodła lin ja obrony, na któ- 
rą  jeszcze najbardziej liczono Kaczor i Pychowski 
Stanowili najsłabszy punkt drużyny Krakowa. Po- 
Bioc poza Zastawniakiem, bardzo marna. Atak nie 
rozwijał się i jedynie Kałuża na własną rękę jesz
cze Coś robił. We Lwowie najlepsza idnja ataku. 
Pomoc poza Schneidrem słaba, podobnie jak i o- 
brolia. Bramkarz nie mógł wykazać swych umiejętno 
(Cu z powodu „braku zajęcia".

Dla drużyny krakowskiej zdubył obie bramki Ka
łuża. Kraków przestrzelił dwa karne.

Sędzia p. Grabowski jeszcze za słaby do prowa
dzenia Zawodów międzymiastowych tak poważnych 
przeciwników jak Lwów i Kraków.

iWadzów około 1,500.

BIELSKO—KRAKÓW 5:1 (3:0).
Sklecona na prędce z resztek graczy drużyna 

krakowska nie mógła stanowić poważnego prZoc- 
wnika dla silnej reprezaulacji Bielska, która przy- i

klęski i p dna gra nie rozstrzygnięta oto wy 
— Z kraju i ze świata, —
gotowała się sumiennie pod kierownictwem swego 
kapitana związkowego p. Ro^cnfelda do pokonania 
Krakowa, co jej się też w zupełności udało. Bielsko 
ZarepreZentowaio się znakomicie. Po za środkiem 
-pomocy nie było W drużynie słabych punktów. Cala 
drużyna zgraną była Znakomicie. Do pązerwy zape
wniają sobie Bielszczanue 3 orainkairu 'zwycięstwo, 
a po przerwie powiększają swój stan posiadania do 
pięciu.

Drużyna krakowska nie była w stanie ani razu 
strzelić na bramkę celnie. Z ’dw u przyznartych jej 
karnych jeden przestrzeli ił Wójcik, a drugi wyko
rzystał Jesionka uzyskując jedyny punkt dla Kra
kowa.

Ze zwycięsców najlepiej podobała się prawa stro
na lleaugsnwnn—Stiirmer. Szczególnie ten ostami 
grał jak za swych dobrych czasów przedwojennych. 
Był on duszą Całego ataku i prowadził go  znakomi
cie Dobra również obrona i zbyt pewny siebie bram
karz Folga. Pomoc nie co słabsza niż inne części 
drużyny, jednak wywiązała się ze swego zresztą nie 
trudnego zadaniu dobrze.

Drużyna krakowska wogóle nie przychodziła do 
głosu. Poszczególne wypady pojedynczych graczy 
nie mogły przynieść jej żadnego efektu przy braku 
jakiejkolwiek współpracy reszty drużyny. Zupełnie 
zawiódł bramkarz, Lukiewicz, który przepuszczał 
wszystko OO się tylko dato. Pr zynajmniej dwie poWne 
do obronienia bramki musi on wziąść na swoje kon
to. Zaledwie raz obronił ro-binzonadą ostry i celny 
strzał. Obrona pracowała dość ambitnie, lecz zupeł
nie nieudolnie i bez jakiegokolwiek porozumienia 
z bramkarzem. Nowak był lepszym cd Jesiouki. W 
pomocą najpracowitszy Steiglćr, zachęcał bojowymi 
okrzykami drużynę do gry. Selinger grał wyłącznie 
ofensywnie i zupełnie nie wspierał obrony. óstro- 
wski miał najcięższego przeciwnika i nie mógł go 
powstrzymać. Napad Dył najgorszą częścią orużyny. 
Jedyny Nawrót pracował energicznie szedł ostro 
na piłkę reszta zupełnie zawiodła.

Z i wodami kierował p. Molkner. Widzów około 
800, jak na Bielsko doryć.

TARNÓW—KRAKÓW 3:2 (1:1).
Równseż i w Tarnowie uległa drużyna kl akowska, 

przeciwnikowi, którego zupełnie zlekceważyła. Sc 
dzia p. Seudner miał bardzo trudne zadanie -  powo
du niesforności obu drużyn i musiał Usunąć trzech 
graczy z boiska. Ze zwycięskiej drużyny podobał się 
Smoczek, Mach i nok i Ziemian, z krakowskiej Schnei
der III, Ptak i Jelonek.

* *  *

W ARSZAW A. Legja— Korona 2:0, Makkabi—W i
sła 4:1 Eo-lonia—Warsovia 3:3.

LÓDŻ L. K. S.—Widzew 5:3, L. T. S. G.—Siła 3:1, 
Turyści—Union 4:0.

POZNAŃ. W arta- Posnania 7 0. O strogi—Unia 
4 1.

LWÓW. Team Pogoni i Czarnych—HasmoPea 4‘2, 
Lechja—Sparta 3:2.

GÓRNY ŚLĄSK. I. F C— Kolejowy K. S. 8:2, 
Ruch- -Pogoń 7:3, Naprzód—Amatorski K. S. 5:4.

* * *
WIEDEŃ. Am itorzy —Rapid 5:0, Vienna—Simme- 

ruig 3:3, Wac—Fhc 2:2, Hertha— Sportklub 4:1, Slo- 
van— Admira 6:3.

BUDAPESZT. M. T. K — F. T. C. 1:1, Ute— III 
Ktw 7:0, Vivo—Kac 2:2, ECT— ,33‘ 3:1.

PRAuA. Sparta—Kladno 5:1, Boidkluben (Kopen
haga)—Stavia 5:3, Yiktorja ŻiżkoY—LLben 7:1, Spoi- 
ta- T. plitzer F. C. 4:0, D. F 0.—Yiktorja (Pilzno) 
4:2. Cechie Kbj lin—Meteor VIII- 1:1.

MEDJOLAN. Włochy— Szwajcar ja 3:2 (3:0.).

I
1  całoml sn aclU B l poleca mbiyka:

A. Plassckl, ł .  A., Krak**

Z kraju.
OFICERZY W OBRONIE CZCI r u a U f a i u K  

GO. Krytyka działalności Piłsudskiego i jc«v *' |  
ze strony marszałka senatu 1'rąmpcz-yńskiego zna* 
lazła silny oddźwięk We wszystkich częściach kra* 
ju. Oświadczenia irąmpczyńskiego — jtjt (trasa po* 
daje — wytSTtrły przykre wrażenie yfc wojsku. 2 t  
wszystkich oddziałów wojskowych posypały sd̂  pro. 
testy. Przeszło 1000 oficerów różnych furmayj( woj
skowych postanowiło stanąć do raportu webeę Praw 
zydenta Rzeczpospolitej i zażądać, by Frezydeflf 
bronił czci wojska, Ltóregc twórcą jęsL P łsuu k_.

Na PAŚĆ NA m in is t r a  ST. uRABWŁUDGO,
W ubiegłą niedzielę o godz. I-szej W południe, lźledyt 
minister Stanisław Grabski wychołfetił pe »ęjiu,u, jk . fi 
stąpiło do niego jakieś indywiduom, wygrażając Ims 
się i obrzucając go obelgami i wyzwiskami, Stlloł 
polcyjna chciała schwycić napastnika lec* UBBisłeS 
nie pozwolił go zatrzymać. Przypuszczają, Ze z—pa* 
sinikiem jest jakiś nauczyciel, miezadowolony z rąj 
fonn szkolnych Grabskiego.

AGITACJA ANTYSEMICKA KBl^DinA. Pro
boszcz z Nałęczowa ogłosił we formie SpwCji liwtjO 
dodatku do „Głosu lubelskiego list Otwarty da 
wszystkich stanów polskich, żądający oJżyOłema 
urdrojowisk. List ten zawiera stek oazCzel stw i Obelg 
na Żydów. Władze listu nie skonbśkow ały.

INTELIGENCJA NIE POPŁACA. 2 EOtUi dono
szą o  niebyjcmeui ilotąd zdeklasowanzu iuteiig ncjl 
na ile powszechnego kryzysu i bezrobocia. Oto ińe* 
jaki p. S„ który ukończył pried kilku laty wyaztul 
filozoficzny W Krakowie, gdzie oddAWuł Słfc Stu- 
djoin filologji słowiańskiej, jx> claremnefn poszuki
waniu pracy, przyjął w jednym z więksiyCtl fol W >r- 
ków w pobliżu Zgierza — posadę pastucha. Dtu- 
gim „fachowcem" nie mogącym znsłłeić Wła-Oiwej 
dla swego wykształcenia pracy, jest inżynier l o g o 
wy, dyplomowany w Karlsruhe, który po 10-lelnic) 
pracy zawodowej pozostał bez chleba i utrzymuj* 
się w Lodzi z... malowania szyldów: PWcę swą wy
konuje w tajemnicy gdyż związek zLWodo.yy mała-* 
rzy szyldów mógłby zaprotestować przeCiw Jniefa- 
chowę!" konkurencji

STRAJKI W ŁODZI. Strajk lekarzy fW a dalej. 
Zarząd kasy chorych zdecydował się nie ustęPcwad 
i podobno zamierza rozpisać konkurs na opróżni on* 
posady. Jest rzeczą ciekawą, czy Zmajdłie kłutdyda-* 
tów i z jakich sfer. Związek lekarzy bowiem ostrze
ga, że nie Wolno niekomu poza jego pleCarrii ukla-

• • »ię z kasą chorych.
Pozntem jest w Lodzi strajk robotników miejskich 

Rachuba na to, że złamią ten strajk bezrobotni, jesl 
niylna — bezrobotni bowiem pobierają zasiłki i są 
w lepszem położeniu niż strajkujący.

KRADZIEŻ W KASIE KOLIJOW EJ, Oplują 
puoliczną w Częstochowie poruszyła kradzież w Ka
sie biletowej kolei, z której Zahratid 26XXłO £1. Kra
dzieży dokonano wńeczorem z 4 na 5 maja a Riwier-1 
dzilu ją kasjerzy, którzy udali się o godz 9 wiećz- 
do restauracji, a po powrocie zastali szofludy t  pi*- 
niądzmi powysuwane i pusta, u nadto z kusy pod
ręcznej zabrano 1U.0U) zł w banknotach grubszych.

Złodzieje okazali się Wybredni. poZtoLawiająC w 
kasie kilka tysięcy złotych w bilonie. Policja Śled
cza aresztowała 5 kasjerów kolejowych.

ZABÓJSTWU) I SAMOBÓJSTWO W  GARNIZO
NIE WOJSKOWYM- W 6 p. strzelców, stacjonowa
nym w Żółkwi zastrzelił wachmistrz Kisielewski 
podpułkownika Oh edzińskiego i wachmistrza Ga- 
dowskiego. Obi«dzlński zmarł natychmiast, Gadów-* 
ski jewt ciężko ranny. Kiedy żołnierze zbliżył* się. 
by ująć Zabójcę, ten Zranił się ciężko Wy strzałem 
w usta

ftwu m i tniM iiinib
na » lerek 11 maja lV2f t.

Warszawa 480 jn 17 g. Recytacje, 17 30 Koncert or-» 
kiestry, 18‘30 Koncert orkiestry, 20 30 Koncert. W le
li eń 582 m 10,15 Koncert, 17.50 Godzina dla pań. 
2015 wesoły w ieazór. Budapeszt 560 m. 16,15 Pio
senki dka (izaeol, 17 g. Muzyka Cygańska. W rłeh * 
418 w i Gliwice 251 m 1630 — 18 g. Kondert 19 g. 
W.: „Opery Wabera", 20,25 Przek ,xane z BerlinaJ 
.Sprzedana o»i zeczoiki". Lipsk 452 m i Dt. ii»  294 
m 16,30 — 18 g. Koncert pop., 19 g.. Wykład q epyO* 
babilońskiej. Monachium 487,5 m 1 Nery mbsrgz 340 
m 16,20 Koncert solistów. 19 g. T iw  ^torowe. Pra
ga 368 m. 16 30 Konccrt, 20,02 Koucert, 20,45 Kod- 
Cert: Bfacthoven: Brahms. 21,40 Wesoła mtu^ksu
Rsym 425 m 17,40 g. Jazz- b md, 2040 Koncert Ar - 
ry«fe 513 m 18,50 Komunikaty, 20*30 Urwory Ltiito-* 
rystycine.

Najlepsze głośniki Brovoa, słuchawki „Ahemo"  
lampki Philipsa, aparaty jakoteż wazeUue utęści dó 
Radja pouiada w wielkim wyborze 1 hartrunlnia 
luncyjnych cenach na składce „Rudluśwtat-*, Skst 
z ogr. odp. 16 filji w Polsce. Centrala Krekf** Gfu* 
dzka 92. Tdel. 3319, Bogato ilustrowany Ceamk wy« 
sytany po aaJesbuiui W gry w nuwtłjudi pMMA
wyCh,
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KRONIKA
Wschód 
słońca 
S m. 50

Zachód 
słońca 

19 m. 16

Mi mija liiisipi-siOflsi
1 •KazJI Miesiąca Organizacji

Na zakończennie Mi« siąca Organizacji w 
Krbkowic udbędzie się w niedzielę, 16 bm. o 
£odr 3150 pop. na boisku „Makkabi“ wielka 
rewja gimnastyczno-sportowa. Cluu progra
mu stanowić będą wolne ćwiczenia, lekka 
ńtletyka, wyścigi cyklistów, konna jazda i 
kombinowany match footbalowy wszystkich 
UubóW sportowych. Podczas rewji przygiy 
wać będzie orkiestra pod kierownictwem p. 
Sbhnfenblicka, wzmocniona orkiestrą „Mak- 
kabi'.

*  *  *

Wszystkie żyd. kluby sportowe biorące 
udział w rewji gmmastyczno-sporlowej ze
chcą przybyć we środę, dnia 12 bm. punkt, 
o  godz. 8 wiecz. do Żyd. Tow. Ginr.n.

Piśmienny egzamin dojrzałości.
■ W dniu wczorajszym rozpoczęła się we 
Wszystkich gimnazjach krakowskich i w 
całyir. okręgu matura piśmienna według no
wego programu szkolnego. Program ten 
wprowadza przy maturze piśmiennej bardzo 
Ostry rygor Maturzyści siedzą pojedyńczo 
w ławkach, a podczas opracowywania te
matów przebywa w klasie przez cały czas 
dyrektor z profesorem dla kontrolowania 
uczniów, czy nie uchybiają przepisom. Od 
czasu do czasu pojawia się nad to na kon
trolę wizytator z kuratorjum szkolnego, któ 
ry musi w protokole zapisać swoje spostrze 
żerna z odbytej kontroli Również zaznacza 
wizytą tor w odnośnym protokole, ża przy
pomniał dyrektorowi i  profesorowi przepisy 
maturalne. Dugie śniadanfie, przyniesione 
ew®nt. uczniowi z domu, musi skontrolować 
dyrektor przed oddaniem go uczniowi; w 
protokole zapisuje się także ilość minut, 
przebytych przez ucznia poza klasą, a ho
spitujący profesor zapisuje fakt wyjścia na 
wypracowaniu w tern miejscu, w którem 
uczeń przerwał pteać i opuścił salę.

Wczoraj odbyła się matura piśmienna z li
teratury polskiej we wszystkich gimnazjach 
krakowskich. Tematy przesłane z kurato- 
rjun* zostały pi zez profesora języka polskie 
go w obecności dyrektora odpieczętowanc, 
a profesor wyznaczył z sześciu tematów 
trzy do dowolnego wyboru abituijenta. Na
tychmiast po ogłoszeniu tematów musiał 
Uczeń , wpisać wybrany temat na umyślnie 
rozdanych arkuszach zaopatrzonych w pie
częć dyrekcji szkoły. Na opracowanie za
dań pozostawiono uczniom pięć godzin cza
su.
• Wedle nowego programu uczniowie mają 

do wyboru przed egzaminem dojrzałości 
opracowanie piśmienne albo z języka pol
s k i e g o  albo z hislorji. Ci uczniowie, którzy 
mybra li zadam a historyczne będą je opraco
w yw ał w dniu dzisiejszym. W  dalszych 
dniach odbywać się będą opracowama za
dań przedmiotów innych, zaleznie od typu 
szkoły. Matura piśmienna potrwa do przy
szłego tygodnia.

Profesorzy przy poprawianiu zadań winni 
oprócz noty napisać dokładną ocenę co do 
orj< ntocji ucznia, poczem przewodniczący 
uf tnej komisji maturycznej ma prawo zmie
nić notę i zadecydować ostatecznie o dopu- 
zczeniu kandydata do ustnej matury.

JUBIL LUSZ BIBJOIEK1 SŁUCHACZY
U'. J. Wczoraj słuchacze prawa 

Uniw. Jąg. obchodzili uroczystość 75-lecia

istnienia Towarzystwa Bibljoteki słucha
czów Prawa U, J, Po nabożeństwie nastąpi
ło uroczyste poświęcenie nowego lokalu 
przy ul. Gołębiej 1. 20, a o godzinie 12-tejj 
w południe odbyła się uroczysta Akademja 
w auli Uniwersytetu. W uroczystości wziął 
udział Senat akademicki U. J., oraz przed
stawiciele wlaJz.

— PRZEPISY SANITARNE DLA FRY
ZJERÓW. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych przedłużyło na czas nieograniczony 
moc obowiązującą rozporządzenia b. mini1 
sterslwa zdrowia o przepisach sanitarnych 
dla fryzjerów. Przepisy te poza najprymity- 
wniejszemi wymaganiami hygjeny nakłada
ją na fryzjerów obowiązek przestrzegania 
należytei dezynfekcji używanych przez nich 
przyborów. fryzjerskich pod grozą odpowie
dzialności administacyjnej.

—ROZPRAW A PRZECIW Dr JANOWI BADE
ROM I o zbrodnię zabójstwa blp. p. Alarguliesa roz
pocznie się we wlon-k, dnia 25 bin. Strony oraz 
świadkowie otrzymali już z kancelarj- sądu okręgo
wego karnego wezwania na rozprawę, która toczyć 
się będzie w wielkiej sali na I-Szem piętrze przed 
trybunałem orzekającym.
— STAN CHORÓB Z AKAŹNYCH W  KRAKO
WI E w czasie od 2 do 8 bm. przedstawiał się nastę
pująco; ha szkarlatynę zachorowało osób 11 (w tern 
3 obce) na dyfterję 1 obca, na odirę 9, na koklusz 
7. na dur brzuszny 5 (w tern 3 obce), na dur pla
misty 1 obca, na czerwonkę 1, na mumps 11 (w tem 
1 obca).

— FAŁSZYW I KONTkOLORZY URZĘDU 
i dl AR I WAG. Jak nas informuje urząd miar i wag 
! w KrAo-w-ie, niepowołani do tego osobnicy podszy- 
I wają się o-tu lilio pod nazwiska urzędników i kon- 
I troikmów urzędu miar i wag, zabierają często u kup- 
1 ców odważniki i wagi, a nawet wymuszają jakieś

datki. Zwrac.my kupcom uwagę, że powinni żądać 
I każdorazowo Wylegitymowania się odnośnych kon- 
j trolorów, a ewntualnych oszustów oćblaWać w ręce 
j władz.

— AT AK SZAŁU. Wczoraj w godzinach poran
nych wezwano po-gotwie ratunkowe na ul. Jug.eJ-

; lońską 1. 8, gdzie 28-letni Augustyn Słoma, bezro
botny dostał ataku szalu. Nieszczęśliwego ubezwła- 

, dnióno i przewieziono do szpitala chorób nerwowych
— WÓZ NAJECHANY PRZEZ POCIĄG. Dnia 

8 bm. o godz. 200 najechał pociąg osobowy Nr, 
6215, zdążający z Krakowa do Kocmyrzowa na ski zy 
żowaniu się toru koflejowego z ul Fabryczną w Dą
biu n« wóz Wojskowy, zaprzężony w  parę koni. Sze
reg 21 p. art. poi. w Dąbiu, którj powoził zaprzę
giem wysizedł bez szwanku, natomiast jeden koń zo
stał zabity drugi ciężko pokaleczony, zaś wóz roz
bity. Szkoda nieustalona.

— POTRĄCONY PRZEZ LOKOMOTYWĘ. Dnia
10 b. m. o północy znaleziono na torach kole
jowych stacji Kraków— Phtszów mężczyznę z robi 
tą głową, który prawdopodobnie uległ nieszczęśliwe
mu wypadkowi. Pogotowie ratunkowe przewiozło nie 
szczęśliwego w stanie nieprzytomnym do szpitala 
św. Łazarza. Przeprowadzone przez V. komisarjat 
policji dochodzi ni a ustaliły, że owym mężczyzną 
jest FranoisZi k Malczyk (Hat 3y) pomocniczy pa 
Laoz kolejowy, zam. przy ul. Płaszow-skiej 1. 10. któ
ry po zejścdp z maszyny skutkiem własnej nieostroż
ności został uderzony maszyną w głowę w chw iii 
gdy chciał prąejść pl zez. tor kolejowy. Malczyk od 
niósł lekką ranę na głowie i życiu jego nie grozi
11 i c-bezpi eCZeu stWo.

— WŁAMANIE. Adela Pitzele, zam. przy ul. ŚW. 
Stanisława 1. 2 doniosła, że dnia 8 bm. przedpołu
dniem w. Czasie jej nieobecności skradziono jej Ze 
zamkniętego mieszkania garderobę i bieliznę warto
ści „koło 900 zł. SpraWCj dostali się do mieszkania 
przez oderwanie skobli z kłódką. — Dochodzenia 
W toku.

— FERALNY DZIEŃ DLA ZŁODZIEJI MIE- 
SZK ANI OWYCH. 1 Pod zarzutem kradzieży biżuter
ii wartości 400 zł z kasy Wertheimowskiej na Szkodę 
Samuela Pompiera, zijja-rmistrzą w WiehCzCe airjszto 
wała policja niejakich Grzybka Jozefa (lat 28) z Za
wady pow. Myślenice. Szarka Szczepana (lat 27) 
z Krakowa oraz Jankowskiego Franciszka (fet 25) 
z Oświęc.mit. Włamywaczy odstawiono do aresztów 
sądowych. — Nadto organa EUS. aresztowały zna
nych włamywaczy mieszkaniowycn Józefa Szarka 
(lat ?0) z Krakowa i Michała Bałwan (lat 23) z Bie- 
rzanowa pod zarzutem szeregu włamań mieszkanio
wych, a mii dzy innemi włamania do mieszkania 
prof. ZałęskiegO przy ulicy Czapskich 1. 5 w Kra 
kowie, któremu skradli garderobę i srebro Wartości . 
5000 z. — W  związku z tern aresztowano znanego 
pasera Jana Kondrackiego, właściciela sklepu pr.zy 
ul, Lwowskiej, klóry od wspomnianych złodzieji na
bywa* skradzione rzeczy. Wszystkich odstawiono

do aresztów sądowych. — Wreszcie „rusztowano Le- 
ona Głogowskiego (Hat 28) z Borku Ealęckiego nało
gowego złodzieja pod zarzutem kradzieży garderoby 
i srebra stołowego wartości 2ÓU0 zł ria szkodę Sto 
fana Ślusarczyka, urzędnika kolejowego, zam. w  
Krakowie ul. Dąbrowskieg-o 1. 21. Część rzeczy po 
rozpoznaniu poszkodowanemu zwrócono. Głogowski 
n-u na sumieniu cały szereg kradzieży mieszkanio
wych.

— GORYL AMATOREM BZU. Aresztowano pod 
zarzutem kradzieży większej ilości • bzu wartośd 
200 zł niejakiego Jana Goryla false Zabłockiego, któ 
ry systematycznie kradł bez w ogrodzie hr. Raczyń
skiego w Olszy ad Kraków. Goryla odstawiono da 
aresztów sądowych.

— KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Józefowi BU*, 
towi, przemysłowcowi, zamieszkałemu przy ul. Ger- 
u ud-y J. 7 skradziono dnia 8 bm w teatrze „Bagfc- 
l-.-la" z kieszeni portlel z kwotą 320 dolarów ameff. 
i 500 zŁ

— KRADZIEŻ PAPIEROŚNICY. Jó*ef Bobow- 
ski major, zam. w koszarach przy ul. Rajskiej do
niósł do policji, że dnia 7 bm skradziono jego ŻCOM 
Zygfrydzie w wozie tramwajowym na ldnji 3 łub 9  
papierośnicę srebrną z napisem „Edmund" wurtośd 
100 a .

ZM ARLI:
Jakób Grtindmann (z Pro szowic) lat 62, Józef Na- 

tan Silberfeld lat 64.

— GORDONJAH, (Krakowska 41). Dziś, we wto
rek dnia U  bm. o  godz. 7‘30 wiecz. Plenarne zebra
nie czlonków z referatami koł. M. Margułiesa i M. 
Weisingera n. t. .Nasze najbliższe Zadania Po re
feratach dyskusja. Goście miW widziani.

— WIEC MŁODZIEŻY ORTODOKSYJNEJ o d
będzie się w e Czwartek, dnia 13 bm. w  lokalu 0X0- 
, Mizrachi" przy uL Kupa 16, z porządkiem dzień- 
nym; „Mloildeż ortodoksyjna a odbudowa Palesty
ny*. Referenci: rabin Di Kutnu cl Hirzcbfełd, pp. Ut- 
szulem K lie g iE lia sz  Markus i Etiaeg Kiwetz. I V  
czątek ogodz. 7*30 w-edzór.

— KOŁO ZAŁOŻYCIELI TOW. BKSCENTRY- 
KÓW W  KRAKOWIE zaprasza swych Czkonków na 
Walne zgrouiadocińc, które odbędzie się w ntedadę
dnia 1C bm o  godz. 3 popoł. w sali Saskiej J a n  9 
z następującym purządkitu, dziennym: 1) ' pn-wo-- 
zdanie Kotnitem przygotowawczego 1 uchwalenie ab- 
sclutorjum. 2) Ucha uerm i  ajurUntaewe etaeniUr 
3) W ybór tymczasowego Komitetu. 4) Wtaeoekl i  In
terpelacje. W  razie braku uumpletu Walne zgrotno 
dzende odLęazie się z tym amym porząfcietn d d n  
nym ó  godz. 4 -popoŁ 899

Koło założycieli Tow. Ekscentryków w Krakioiwóa, 
 e  O----------

— KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYO’® 
(rynek gł.) A—B 1. 39). Wsorea, 14 hm prti. Ułdw 
Dr Witold WrlkoSz: Materjalizm od najdawedejezyCh 
do najnowszych Czasów; środa, 12 ben p to t  E. Ktł- 
ly: Beginnings of the modem Am- rioa 1 Literaturę; 
czwartek, 13 bm Dr Bronisław Rost: O psyettuane- 
lizie (7. powodu 70-lecra prof. Dra Fre .da '; piątek, 
14 bm. Wieczór nymnów WltfUc 1 (deki. art. dram. 
Wł Woźnik); sobota, 15 bm. Jauina Krzyształowt- 
azowa: Wieczór pieśni. P o J ł o  godz. 7 wieczór.

 —o-o— -— ,
— JEDYNY WIECZÓR CHOPINOWSKI W  W łł 

KONANIU JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, naszego zna 
komltego -planisty, odbędzie się wie czwartek, 13 bm. 
w Starym Teatrze. Na kcncert ten przył^rwa naSM 
rnistrz z zagranicy, gdzi* dla jWej gry by l entuzja
stycznie przyjmowany.

— WIOSNA — WIOSNA — WIOSNAL. a dcy
masz już płaszcz nieprzi makalny? Poleca się wy
łączny skład płaszczy impregnowanych i gumowych 
A. Błoss. Kraków Flo-ryińska U 44. -'Narożnik 
obok Bramy Florjańskiej). 70G
REPERTUARY TEaTRD-W KRAKOWSKICH 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek: -pop. , Pani Ghoi ążyna"; wiecz. „Ta. ► 

sina** (o-pei. tka warszawska).
Środa: „Orłów" (oper.-tka warszawską).

TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. DRAM.
Wtorek „Popychadło**.
Środa: „Popychadło".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
W ARSZAW A i UCIECHA: „Cnotliwa kurtyna** 

i „Uj, te kobietki".
NOWOŚCI: „W róg kobiet"
W ANDA. ,W  pogoni za mężem".
SZTUKA: „Uwiedziona*.
PROMIEŃ: „Kónigsmairk**.
REDUTA: „Gniaodo wj«*ępiU,“ ocaz ,Restjc t ś  

inowe*'.



Z rnchc sjonisty cżnego
.w a l n e  z g r o m a d z e n ie  ZWIĄŹKU 
AKADEMiClŁlEGO „GORDONJAH"

W  K RAKOWIE.
Onegdaj odbyło się w obecności Kuratora 

Związku p. prof. Dra Reinholda Konstytuu
jące Walne Zgromadzenie Związku Żyd. 
Młodz. Akad. U, J. „Gordonjah“ przy licz
nym udziale członków.

Pa zagajeniu zebrania przez kol. Miihl- 
•teina i sprawozdaniu kol. Mgr, Wolfa, oma 
wiającem pobudki, jakiemi kierował się Ko
mitet Organizacyjny, powołując do życia no
wą organizację akademicką w Kiakowie, 
przedstawił kol. Spiro w wyczerpującym re
feracie stosunek młodzieży akademickiej do 
pracującej Palestyny i nakreślił w ogólnych 
zarysach program ■orzyszłej pracy Związku.

W myśl przyjętego równocześnie statutu 
ijókouano wyboru następujących Władz 
Związkuj prezes — M. Margulies, wicepre- 
zas — M. Miihlstein, sekretarz — Mgr. J, 
Wolf, skarbnik — B, Reiss; członkowie 
'Wydziału: Ś. Katzówna, A, Liebeskind, M. 
lWei-ungrr.. Członkowie Komisji Kontrolują
cej: K. Goldberg, B. Lerchenftld, G. Wein- 
feldówna. Członkowie Sądu polubownego 
Długacz, Łukowicz i Mgr, Spissbach. 
(WSTĘPNA KONFERFNC-TA SJONISTÓW 

REWIZJONISTÓW W POLSCE.
W  dniach 2 1 3  maja odbyła się w War

szawie wstępna konferencja sjonistów-rewi- 
zjunistów z udziałem delegatów z szeregu 
miiwr { miasteczek polskich. Po spraw ozda- 
fałach i referatach przyjęto cały szereg re
zolucji w duchu pogramu sjonistow-rewizjo- 
nłstów. Między innemi uchwalono następują 
<co rezolucje** *•

Konferencja zaznacza, że rewizjonizm ja
t o  nosiciel czystej i.dei państwowości żydów 
kldej odnosi się neutralnie do wszystkich 
frakcyj sjołiist ycznej organizacji i widzi moż 
bóść przyjęcia różnych grup do swych sze
regów z warunkiem uznania przez nich pro 
jpamu rewizjonistycznego oraz dyscypliny.

W, związku z reoigaaizacją władz bezpie
czeństwa publicznego w Palestynie, która 
grozi wielkleru ni -bezpieczeństwem żydow
skiemu jiszubofwi w Palestynę, podkreśla 
fcosucreocja konieczność zorganizowania 
drugiego legjonu żydowskiego jako jedynej 
rękojmi bezpieczeństwa dla żydowskiej ko
lonizacji, odrzucając jednocześnie z oburze
niem . nieuczciwe łub błędne insynuacje o mi- 
litaryzm.

Konferencja krajowa sionistów-rewizjo- 
blftów ma< być zwołaną nie później ‘jak za 6 
miesięcy,ms=  — «=. a  ̂ .

Tym  p. r. Prenumeratorom, któ
rzy ula 9c!ae«bl4 bazzwtocznla pre- 
pitmeraty, wstrzymamy z dniem 12 
li. m. wyijrik# « w V g o  pisma.

Z przyrody i techniki
TA JE M N IC ^ PROMIENIE Z WSZECH- 

ŚWIATA.
Dwaj 'ucżćhi rosyjscy Misowski { Tuwim 

przeprowadzili ostatnio w instytucie rado-’ 
Wym rosyi°l U j Akadem ji Umiejętności w. Le 

■ flińgradzie doiwiadekenia nad tajęnmiczęmi 
promieniami, które przychodzą na ziemię z 
przestrzeń1 między planetarnych Doświad
czenia Swe przeprowadzili w jfzicrze One- 

W,głębokości 19 metrów pod wodą. Pro
mienie wchodzące/tu w grę posiadają nad
awy czaj krć&ka falę o długości rów ając ej 
się tysięczn,« j, długości promieni Roentgena, 
C zupełnie się różnią od wszystkich dotąd 
znanych w fizyce promieni. Są one silniejsze 
od promieni Roentgena i dopieio 2 iretry

fruba płyta ołowiana zdoła je z i trzymać1, 
hany fizyk amerykański Millikan, laureat 

Nobla przeprowadził badania nad temi pro
mieniami na. szczycie Andów,

Pike Peak i w górskich (więc nie radoa- 
Gctywnyrh) jeziorach obliczył, że promienie 
ę> podobnej sile mogłyby się uwidocznić 

• przy tranamutacji atomów, którabv się od-

Sfr. 19_______ ,.N O W Y  DZIENNIK,, środa 13 V , 1926 

’ RZECZY CIEKaV&E,
0  ciem marzą młode dziewczęta

(—si) Nie jest to wcale tytuł operetki, al
bo fascynującej sztuki filmowEj, lecz fakt 
zaczerpnięty z życia rzeczywistego. Oto 
profesor Felix Gaiffe prowadzi najwyższą 
klasę jednego z bardzo poważnych francu
skich instytutów wychowawczych dla dzie
wcząt. Ciekawy pedagog postawił swoim 
uezemcom cały szereg pytań i poprosił o pi
semne odpowiedzi. Między innemi ligurowa- 
ło pytanie: W  którem stuleciu chciałabyś
żyć? I dlaczego specjalnie w tym stuleciu? 
Wszystkie prawie uczenice z wyjątkiem je
dnej oświadczyły się za XX, stuleciem) Tyl
ko jedna tęskni za średniowieczem, dlatego, 
że w owych czasacn żyli jeszcze .rycerze i 
bohaterzy.

Ciekawe są tylko motywy tych odpowie
dzi. Jedna oświadcza, że zadowolona jest z 
XX stul., ponieważ może studjow ac jak j ĵ 
bracia; inna oświadcza, że dlatego zachwy 
eona jest chwilą współczesną, ponieważ mo 
że sama wychodzić — rozumie się me za 
mąż — tylko ua ulicę. Nie dodaje tylko czy 
wychodzi sama na ulicę, by się z kimś spo
tkać. Trzecia krótko i węzłewato powiada:

„ponieważ mogę noaić krótvie sukienki 
a czwarta, że nowoczesna toaleta nie krę
puje wcale ciała. Ta panienka nie znała al
bo zapomniała o nimfach, którym toaleta 
także ciała nie krępowała. Inna wreszcie 
powołuje się na sport, który może uprawiać, 
a bardzo wiele wyraziło swoją zgodę z XX. 
stuleciem , ponieważ mogą nosić krótki^ 
włosy.

A  tych amazonek rozkochanych we fry
zurze paziowskiej jest 29 na 40.

Ciekawy to znak czasu: Garconne jest
więc ciągle bardzo drogą sercu kobiecemu. 
Jakże więc mylili się ci ludze, którzy — nie 
mogąc przezwyciężyć swrgo romantyzmu 
za ubiegłymi czasami, kiedy ozdobą kobiety 
był warkocz — przepowiadali niechybną 
śmierć fryzurze paziowskiej!

Z sali sadowej.
\TYROK W PROCESIE O SZPIEGOSTWO 

Po Hossęm zaginął alad
Tajeinnioczt znikniecie urzt.dniika wojskowego 

Hussego z sali rozpraw sądu wojskowego w Krako
wie, dotąd nie zostało. wyjaśnione. Wszelkie poszu
kiwania za zbiegłym oskarżonym pozostały boz re 
zullalu Wobec nieobecności RoSsego sprawa jego 
zoJtała przez trybunał wyłączona, a rozprawa toczy
ła' się w dhlszym ciągu tylko przeciw współoskar- 
żonemu o  Szpiegostwo kapitanowi Zwierowskieniu. 
Wczoraj po tygodniowej tajnej rozprawie przewodni
czący pułk. Dr Kappeł ogłosił wyi-ok, uvt alnlająfy 
kap. Zwierow skiego od winy 1 kary.

W  sądzie wojskowym Zjawiła się wczoraj żona 
zaginionego Hoss ego, rozpaczając, źe została bez 
środikow do życia i obawia się <j los męża.

bywała z siłą 50 razy większą, niż u zna
nych na ziemi piei wiastków radoaklywnyc.il. 
Dla wywołania promieni ó podobnej sile w 
pracowni potrzebaby prądu 10 milj. wolt.

Że promi* nie te padając z wielu stron 
wszechświata na ziemię naszą riie mszczą 

'wszystkiego, przypisać należy lej okoliczno 
. ści, że są one przedewszystkiem nieliczne, a 
następnie przechodząc przez atmosferę wy 
wołują nowe promieniowanie, które jest du
żo słabsze.

NOWE ZŁOŻA PLATYNY W TRANS. 
WALU.

W Transwalu odkryto niedawno złoża pla 
tyny, które są tak bogate, że obszary tam
tejsze potrafią same zaspokoić zapotrzebo
wanie światowe, które dotąd pokrywane by
ło platyną uralską i z Kolumbji. Występuje 
platyna w nowoodk.ytych złożach W posta
ci ziarn 1 kryształków, przyczem na 1 lohę 
maksymalna ilość dochodzi do 1500 gramów 
jednak średnio tylko 20 g>amów.

WIECZNIE ŚWIEŻY CHLEB.
Pewien piekarz szwajcarski opatentował 

niedawno wynalazek swój, dzięki któremu

Nr 106

Z giełdy
Giełda krakowska t  10 bm. Akcja: P. fcNwtL P 1^

my-słowy 0.06, Zi«lenie\vski 9, Trzebinia 0.12 Ohm 
dorów 57.75, Chybie 3.30.

Dolar bankowo 10.40 —10.50, nicoficj-aluie 10-66*
10.75.

Giełda wtrszamrska
eietaa  warszawska z dnia 10 b, n .  (ra f)

Waluty: Belgii — •— Bolatuha 417*.t. « t i ; t  d t f  
Nowy Jork 10C®, Baryż 3285, Pi.iga 30 85 azwajeargs 
. 0112, Wiedeń H7 07. Włochy 4!8'J 

Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwrfisyjł
na 155, 5 proc. pożyczka konwersyjna 32, pAtjdkf 
dolarowa 74— 73, pożyczka kolejowa 167—lCtf i  AOfc 
Tendencja utrzymana. I! ' v

Akcja > Pank Małapolak Kraków —— Baak Fnw- 
myślowy l wów P.Otf, Pank Zw. Su. Zar. F*raań 4M, 
Puls 8’t0, W id — Cegiel-ki 6’26, Paraw*, * 0*14 Za
wiercie 6-i5. Zeglaga , 1,8, Polska safta rtv, SUs l .m a
iło 6*12, ( bmielow 012 Stara cli i « ire 0*94, Paeisk Ś af 

Zieleniewski 8‘—, Zyradów 7-15 Cuur. t 3‘S9.
Ctalda zbożow a.

Poanaś, dnia 10 b. m. (PAT) Zyto 3SD0—Sa OO.—
; szenica 53‘0 '—55 00. — Jęczmień —  -  —— 
Jęczmień wyborowy Sl.ćO -33 — Qwiea 84'M. IM A
Mąka żytnia 7C0/0 — •--------49 i0. — Mąka żytnia 1 6 * .
  ol'00. — Mąk<, p£.. oDm. 65®,o 79 vu—SS'®# —(
Ótręb żytnie‘26 50—27'aO. -  Otręb* pszenne ------—*■ -

C ie td l W i« dlnaka
Giełda wiec enska i  c nla Ifr b . n .  (PAT) 

L: ewlzy. Amsterdam 2S4Ł , Belgau 1247, Berlin 1*141 
l lukseia 220.', tadapest 9880, Bukareszt 870. Gkry-
iunia 15265, Kopenhaga ldrSO, Lendy. _ 4 3, Kddiyt 

1 Ol‘b0 Medjcian 2b23, Nowi . nk 78725, Paryż 2229 
laga 2f 94"8, Łofja Ł 113/4 Sztokholm 18920, Warttawa 

b ,-8 -  te 3 5 , Zurych 1  d*t0  delary 797‘4u, -«lg-jUD4.
bułgarskie —• —, dnńskie —*- marki slsmu 

ckie 1C820, angielskie — -  jugosłewiańzkie 1242, mt* 
weskit — — polskie «t> 10 6Vlo. lumutaSkfc 2W, 
azwedzsie —[— szwajcarskie 136-4a, kiszjiuhgltts 
czeskie 2L Łb, węgiersHe t 8 9 ( turecki^—•—«

k k c ja t  Zieleniewski 7 .1 .suwja —' —, ranie i07 
 ̂ al. r.arpaiy 7*1 balicja ■ 4o, Sierma —, Bank leato 

polski — tank hip. — lepege —'.
Giełda zurychska

Zurych, 10. 5 PAT. Paryż 16.30 Londyn 25.083, 
N. Jork 5.168, Belgja lb, Włochy 20.645, Hiszpanjbi 
74.25, Holandja 207./O, Berlin 1.23, Wiedeń 73 Sztok, 
li Ani 138.20, Oslo 111.25, Kopenhaga 134.90, Sclja.
3.75, Praga 13.305, Warszawa 40 Budmp**zt 0.723, 
Białogród 9.115, Ateny 6.41, Konsłantyuo-pól 2.79*. 
Helsingfou s 13.02, Buenos Aires 20S.5O. Tendeał >  
niejtdndpta.

Giełda parysku
IW yż, 10. 5 PAT. Londyn 153 3/4, Nowy JorE 

31.68, Belgja 198, Hiszpanja 455, Wiochy 126 3/4, 
SzWajCucja 613, Danja 828, Hoiandja 12.72, N<ww«- 
gja 681 Szwecja 8401 Rumunja 10.25

Giełda londyhska
Londyn, 10. 5 PAT. Nowy Jork 4.85 7/16, FraaCjfi. 

153 5/6," Belgju 157.62, Włochy 131.37, Niemcy 20,335. 
Szwajcar ja 2j.08, Hiszpanja 33 77 Portugali* 13.615, 
D.nja 18.155, Szwecja 22.156, N«rwegj« 193, Hel-/ 
siingfors 193 7/8.

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 10. 5 (D) Warszawą 10.10, Londyn

485,41, Paryż 315, Wiedeń 14.12, Pręga 296 1/4, Wło
chy 400.31, Belgju 307, Budnpi szt 14.12 SzwajCafj ( 
19.84 Helsungfors 2521, Sof ja 72, Hołandjr. 40.18, 
Oslo 21.52, Kopenhaga 2610, Sztokhoiłni 26.74, Hi- 
szpanju 14.36, Bukareszt 34.50, B«rUn 23.81, Belgrad 
176 1/4.

udało mu się chłeb przez długi czar utrzy
mać w zupełnej świeżości. Wpm.wd.ie w! 
zwykłych warunkach nie zachodzi potrzeb* 
przechowywania chleba przez dłużny czas* 
ale np. w łodziach podwodnych, w ĆZasi# 
wypraw podróżniczych, dla wojska w cza
sie wojny mogłoby przechowanie chleba w 
świeżości prz«*z pewien czas mieć duże zna! 
uzenie, W dalszym rzędzie pozwoliłoby ‘ t<» 
na wielki postęp w hygienie i gospcdarrtf 
uocjalnej przez usunięcie pracy npcn«i w 
karmach, gdyż pieczywo wypieczone ftp* 
w południe byłoby również na brdgi dzjeńl 
rano zupełnie tak samo świeżo.

Postępowanie dla utrzymania chleba W., 
świeżości polega przedewszystkiem na nie
dopuszczeniu doń pleśni W  celu uniknięcia 
zaś zesychanii się chleba, pakuje gr wyna
lazca w szczeble puszki blaszane, tak ze pa) 
rowanie wody jest stąd niemożliwe W re
szcie dla zachowania chleba w niezmienio
nej świeżości dodaje do ciasta niećó płynu 
o specjalnym składzie, (który stanowi taje
mnicę wynalazcy) co właśnie nadaje OKI 
zmieniony *m, k i świeżość, y ,



NOWY DZIENNIK, środa 12 V. 1926 Sir Ti

Jeszcze o traktacie niemiecko-sowieekim
iWleden. 8. 5 PAT. N. Fr. I*lvss< podaje od pcw - 

Osobistości stojącej blisko rządu niemieckiego 
tltt^M jące informacje o traktacie iiieinleCko rosyj-  
Ś i B .  R z ą d  niemiecki nie mini zrazu p ia n i  -f in.ih- 
M a  u w  ll.aktatu z R h - ją  ' .je/posi Henio p „  s ,■ - ji Ligi 
fearodów, natomiast R osja  parła do ukończeniu ro
kowań. a Niemcy zgt.i l /i ly  się na t.> dt/fi-no wl.-dy- 
Uedy Rosja dała zapewnienie. :ż nie będzie gwurari 
•Dwola Polsce jej obecnyclig ranie  z Niemcami. P o l 
aka b yk  też przeueWszySlkiem u m puńŚlWein, klu- 
t* się CZuio zaniepokojone minio, że tekst traktatu 
Cóe dawał żadnego powodu do jakiejkolwiek obawy. 
iW kolach niemieckich sądzą, że także i doniesienia 
ąTimesa", który pierwszy podał wiadomość o  za- 
tuierzonem sfinalizowaniu traktatu niemiecko rosyj- 
akiego były informacją ze strony polskiej. Miaro

dajne kola niemieckie i rosyjskie zachowały ścisłą 
d ,k re c ję  wc iągu długotrwałych rokowań. Także 
za c h ow a ł  dyskrec ję  kanclerz A u s lr j i  D r  RameC-1;, 
Mlrienni minister  sp raw  z ag ra n iczn ych  Stressemann 
ud ź i . l i !  in toru iace j  o  r.amitM-zOneni sf inalizowaniu  
l iaktalu  n iem iecko  r o s y js k ie g o  w Czasie je g o  w izy 
ty w  Ller linie.

R z ą d  niem iecki  p o d t r z y m u je  nadal sw o ją  p rośbę  
o p rz y jc ę ie  do Ligi n a r o d ó w  i o czek u je ,  iż rządy 
k ló je  p odp isa ły !  rak laty  lo carneńsk ie  p osta ra ją  się 
o usuniec ie  tru dn ośc i ,  k tóra  s lo ją  na przeszkodz ie  
prz, stąpieniu N iem iec  do  Ligi n a rod ów .  B e lg i jsk i  
minister  spraw Z a g ra n ic zn y c h  Wanderyelde stara się 
pośredniczyć m.ędzy Niemcami a Francją w tej spra 
wie j rozprószyć wątpliwości rządu francuskiego 
z powodu traktatu niemieCio rosyjskiego.

M »M i IM liii
Brawurowy lot ae bieguna północnego.

(Telegram własay „N ow ego Dzienn;ka“)

Faryż łO. 5 CK) Nadeszła tutaj wiadomość kablo
wa iż amerykański pulkownik-pilol Byrd, który w so 
botę rano o godzinie 2 podjął lot do bieguna północ
nego, osiągnął swój Cel o godzinie 5 po płudniu i 
i i niedzieię pwrócił do Kingsbay.

Wrażenie w Ameryce
f Waszyngton, 10. 5 PAT Sekretarz stanu marynar
ki Wilbour złożył serdeczne gratulacje Byrdowi oraz 
jego towarzyszom przyC zem  zaznaczył, że wszyscy 
odczuwają wielką radość z powodu udalego przed
sięwzięcia i pomyślnego powrotu Sekretarz wojny 
D?Vjś oświadczył, że tak jak i w sz y scy  Amerykana?, 
tak i on jest bardzo u cieszon y  n ow ym  tryumfem lot 
uictwa amerykańskiego. Na lot Byrda należy patrzeć 
Oie tylko ze stanowiska technicznego, jak również 
f Ze stanowiska nadzwyczajnej odwagi.

Szczegóły Solu
Berlin, 10 5 PAT. Odnośnie do lotu Byrda io- 

nusi „Berliner Zeitung am Montag", że lot podbie
gunowy odbył się przy prześlicznej pogodzie. Na bie 
gunie nie żastal Byrd żadnych istot żyjących, and 
też żadnych śladów niedźwiedzi polarnych. Jest on 
zdania, że można wylądować na terenie bieguna. 
Podcza przelotu Byrd rzucił na biegun fU.gę ame
rykańską. . a ,* • • *

Waszyngton, 10. 5 PAT. Wedle doniesień, Byrd 
odniósł w swojej podróży podbiegunowej odmroże
nia nosa oraz kilku palców.

Oslo, 10 5 PAT. W kolach duńskich i norweskich 
panują wątpliwości, aby Byrd faktycznie dotarł do 
bieguna północnego.

i Walki w Marok ku i Syrii
/  Madryt, 9. 5 PAT. Jak donosi komunikat oficjal
ny, operacje wojenne w Marokku podjęte diziś rano 
mają przebieg normalny Wojska hiszpańskie zajęły 
wzgórza Asgar na odcinku Adjdir oraz jedną z po- 
zycyj na odcinku Melilli

1 Beyruth, 10. 5 PAT. Wojska francuskie otoczyły 
powstańców na północy od Aleppo, przyczem zabi 
tych zostało 11 powstańców. Oddziały lotnicze i ka- 
walerja zrnuśiły do ucieczki bandy powstańców, do- 
konywującycn grabieży miast. Powstańcy pozosta
wili przytem na placu wielu zabitych. Ludność 12 
miejscowości zgłosiła uległość. Wojska z Damaszku 
oczyściły od  nieprzyjaciela okolice Midanu, gdzie

skoncentrowały się oddziały Druzów w celu przypu
szczenia ataku na miasto. I tu powstańcy stracili 
wielu zabitych, \\ojska francuskie wykryły znaczne 
zapasy broni i amunicji należące do powstańców.

ftabath, 10. 5 PAT. Arlylcrja francuska bombar
dowała skutecznie pozycje Riffenów, które ci ostatni 
umocnili w Czasie zawieszenia bronu. W nocy z 7 na 
8 bm. wojska francuskie zdobyły Wiele pozycyj nie
przyjacielskich i posunęły się na północ od Sidi 
Bonreruba, położonej na południe od Ajdiru. Nad 
ranem Francuzi odparli z wielkim sukcesem ataki 
Riffonów*

Próby załagodzenia zatargu 
o barwy chorągwi

Berlin, 8 5. PAT. Pisma donoszą., że mini
ster psraw wewnętrznych Rzeszy demokra
ta Piiltz podjął się próby złagodzenia zatar
gu. jaki powstał pomiędzy kanclerzem a fra
kcją demokratyczną wskutek wprowadzenia 
barw cesarskich do przedstawicielstw zagra 
nicznych Po konferencji odbytej z przedsta 
wicielami centrum i demokratów minister 
Piiltz odjechał do Dusseldorfu, aby spotkać 
sę tam z kanclerzem Luthrem. W  śprawit 
nawiązania w ten sposób rokowań, „Tagli* 
che Rundschau wyraża powątpiewanie, aby 
kryzys obecny doprowadził do dymisji ga
binetu. -------

• *  •

Paryż, 8. 5 PAT. LbWenir uważa, że wewnętrzny 
konflikt niemiecki w sprawie barw narodowych nia 
jest poważny. LAvenir przypomina, że wielu am
basadorów Rzeszy domagało się ze vi zględów prak
tycznych możności wywieszanie jednoczesnego flagi 
oficjalnej i handlowej. Poważniejszą sprawą jest zda 
niem dziennika pytanie Czy kierownictwa partyj pa- 
litycznych będą się w każdej sprawie domagały p»aa 
prowadzenia plebiscytu. J"żedu tak miałoby być istot
nie, to .plebiscyt otworzyłby rychło podwoje anarcłijL

Reichstag odrzucił traktat han
dlowy z Hszpanją

Berlin, 8. 5 (T) Reichstag odrzucił w I. Czytaldm 
traktat handlowy z Hiszpanją. Nie jest Wykluczo
ne, te w II. Czyiamu nastąpi przecież przyjęcie trak
tatu. .. f  '

Kronika talairafletna
— Rząd sowiecki wydał zakaz wysyłania’ 

za graiwcę przekazów pocztowych lub ban- 
wych powyżej 100 rubli. Ograniczenie to ma 
zapobiedz odpływowi waluty rosyjskiej za 
granicę, ■

— Zmarł w Warszawie p iof SmoieńslJ W ł ly. 
sław, nestor historyków [ -IsLcL, profesor Uniwer
sytetu warszawskiego.

—  Stan zdrowia wdowy po RysZurdu- W agner* 
p. eosimy Wagner dlaje powód do zaniepokój- jm .

— iD) Samolot kapitana Wilkinsa, na którym miał 
on przedsięwziąć tysiąctniłowy lot do okolic podhia- 
gunowych został ciężko uszkodzony podczas próby 
wzltu.

— Rząd hiszpański wydał wszystkim portom po
lecenie poczynienia ułatw-eń w km wiku zaopatry
wania okrętów angielskich w węgiel.

— W zawodach hippicznych o nagrodę myśliwską 
w Rzymie pierwszą nagrodę zdobył por. S-osland 
na Fagasie, 2-gą baron NiaCo (Włochj, 3-Cią por. 
Szosland na Hłumibalu, przyczem obaj jeźdźcy od
byli cały bieg bec punktów karnych.

BB l i M i M i l M i B l i i W i — l M B B B W i l g m W — i i i  mm
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pnyfW Mla wizclkla sm ćw M a ia  w zakres drakaniwa wchodząca —  w sm a g ćla o łci B  
draki baakowo, kupiecki*, p rzu ayd o w r. raklanowc, czasopisma i d z id i  wykonując 

takowe tfut— Im, szybko i po m m A  nwiarkowanyck. "

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 179. -*■
# * * *  
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iirniMóDitinft u  m i  iun
KERN i Ska 

DZIAŁ METALOWY

. K U P U JE  po najwyższych cenach rynkowych wszelkie S T A R E  
M E TA L E  jak: miedź, bronz, mosiądz, ołów, cynk, 
stopy łożyskowe, oraz metalodajne popioły i odpadki. 

D O S T A R C Z A  CYNĘ Banca i Straits oraz wszelkie p ó ł f a 
b r y k a t y  m e t a l o w e  po korzystnych cenach. 

Własna Fabryka Armatur i wyrobów metalowych, Topielnia 
Metali i Niklownia.

IIr t B  0!i ł o m a

DtDucietn; pcdrozDiatr r s t
zastępstw branży ■pożywcie] 
i pokrewnej. Pierwszorzędne re
ferencie. Zgłoszenia SUaiała- 
Wów, skrytka poczt. 8__________

|% n l i  ■ kawaler- 
r O I  W * ł śni, ład
nie umeblor any natych
miast poszukiwany. Zgł. 
pod „Medyk do Ad.N Dz.

I nlbj naprawia solidnie, szybko, 
LdllLl tanio. Klinika Lalek, Ba* 
sitowa 15_______________________

Do wynajęcia

o 3 ubikacjach w Rynku 
głównym na I. p , fronto
wy, z urządzeniem bez 
odstępnego. — Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń Stattera 
Kraków, Rynek gł. L. 8.

W
k. Zakopanego 

zo s ta ła  o tw a itą  w  ty m  se zo n ie
re s ta u ra c ja  ry tu a ln a  K u ch 
nia b a rd zo  a m a czn a . O n y  p rzy 
s tę p n e . K lim at z d r o w y  i  ła g o d 
n y . K o le j, p o c z ta  i  te le fo n  n s  
m ie jscu - T a m ie  m ie s zk a n ia  do  

w y n a ję c ia .

ter StionUiaroy-Donajet.
HliniliO g flrde r o b ę  D ięaką, u ży - ItUpuJę w an ą . — Z a w ia d o m ie n ie  
p o c z tó w k ą  lu b  u stn ie . S ch m a u s , 
K ia k ó w , S z e ro k a  22

są obcasy i pcjei— y gumowe BERSONA. 
Eleganckie przez swą formę, dającą się znakomicie dOBioSOwaÓ 
Jo  każdego obuwia i i>rz:z ęwą elastyczność, podnoszącą 

pewność kroku.
B e rs o n a  o b c a s y  i p o d e s z w y  g u m o w e  

tą trwaLszu i tańczę niż skó.zane, a nadto prz iścigają w ja* 
kości wszystkie podobne faorykaty.

JEDNORAlOU/A ^R O B A
PRZEKONA KAŻDEGO O JAKOŚCI

Sery Ementbaier, Roąuefort, Parmezan, 
Trapistów, Litewski, Eidamer, 
Chester oryginalny augielski 

po najtańszych cenach sprzedaje firma:
Wojcioch Olszowski s.t;(Rk;;<:
Zanu.vie.iiia z prowincji uskutecznia się odwrotnie

KUPIĘ ZARAZ
nlywft] lecz w dobrym 
•tanie lab nowe aparaty 
da fiDrykacji Wody sodo
wej na małą skalę wraz 
stałem urządzeniem. Zgło
szeni i pod zo
Administracji N. Dziennika

Rakietę
damską, angielską, używa
ną w dobrym stanie kupię 
Zgłoszenia pod „Rakieta* 
ao Administracji N. Dz.
▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

ZNAK OCHRONNY

ANTYSEPTYC7KO- 
KOSMETYCZNY

ŚRODEK DC MOWY
Próoz innych zalat usuwu nieprzyjemny zapach ust, 
po goleniu oczyszcza skórę, niezbędny dla spor

towców. w podróży itd 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

RY TRO lila Krynicy
nad Popradem w okolicy górskiej
pensjonat nowo urządzony
t  komfortem poleca pokoje słoneczne z we
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 

i djełetyczua. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi .Podhale* w Rytrze.

MATKI
pamiętajcie, ie  jedynym skutecznym d i pie
lęgnowania ciałka dziecięcego jo t  tytko

p h ; m i m bebe m m
pierwszego wynalazcy.

Inne są naśladownictwem.

Pijarska 7. Zastępstwo nitra/ mi bb.

SPART Ska dia obrotu
artykułami technicznemi

poleca ze okładów w Krakowie po najtańszych cenach

Metslowe półfabrykaty pochodzenia zagranicznego
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.
ElŁCłty, rury okrągłe i kwadratowe, pruty i sztaby we wszystkich wymiarach 

i foimatach, Riity miedziane, pasy i wszelkie mne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwne I kompletne aparaty.

B

INFORMATOR KRAKOWSKI
Magistrat nr., Kr.>k jwa, Ww. Świę

tych 3. Tel 2505.
Gmina żydowska (tamże urząd metry

kalny), Krakowska 43. Tel. 307. 
O rganlzr cja Sjonistyczna, Stradom 15 

oficyny I. p. Tel. 4541.
Biuro Palestyńskie, uK Zielona L. 17. 

Tel. 4657.
Krckowskle Stow. Kupców, Grodzka 

L. 43. Tel. 3267.
Krakowskie Stow. rękodzielników,

Podbrzezie 6.
Szpital Żydowski, Skawińska 8. Tel.282. 
Pogotowie ratunkowa, A. Potockiego 

Tel. 100.
Straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 
Informator kolejowy. Tel. 2108.
Sad przemysłowy, Kanonicza 22. 
laspektorat Zakładu Ubezpieczeń

robotników od wypadków, Zielona 28. 
Ekspozytura Zakładu Pensyjnego

dla funkcjonarjuszy, uf. Gertrudy L. 2. 
Tel. 158j

Obwodowe Biuro Funduszu Buz. 
reboda, Krowoderska 6. Tel. 472. 

Państwowy Urząd Poireonictu. 
Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472.

Urząd Rozjemczy dla spraw najat 
Plac W W. Świętych 3. Magistrat, ofir

Okręgowy Zwiazok Kas Chorych, 
Batorego 5, III. p. Tel. 2204.

Kasa Chorych w Krakowie, uL Dum.
jewekiego 5, Tel. 182 i 4662. 

,  w Podgórsu (Fuja), Plac
Berkowskiego 17. Tel. 450. 

•  Poradnia dla Chorych na uczy
i dla dzieci, Kraków, R yt k 
Kleparski 9, I. p. Tel. 1269. 

„ Ambulatorium dla Chorych,
Kraków, ul. Wawrzyńca S 
Tel. 343.

Miejski Urząd Zdrowia (Flzykat),
Kraków, Magistrat Tel. 373.

Mlojskle Zakłady Sanitarno, Prąd
nik Biały. Tfel. 1075.

Szpital iw . Łazarra. biu-o administra
cji, Kraków, Kopernika 17. Tel. 3466

Btu ...uor naczelny Dr. W Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. Nowa Dnutankia Dziennikową, Kraków, irw  zkowej 7


